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! I tional Ztg. — noszą się już z myślą zerwania
* cn'j ciąg wystawy, Polacy, któizy ich i wkroczenia do Bośnii na podstawie man-

2*8 \D do PARYŻA mogą nabyć numera datu kongresowego, bez i pomimo woli Porty. 
" s * e ty  N a r o d o w e j  w GRANDS MAGASINS Dragą, również charakterystyczną illnstracją te-

PRINTEMPS, Boulerard Haussm^na nr. 70. go, jakie pole do zawikłań przedstawia traktat
berliński, jest fakt ten, o którym nam wczoraj

■«^W;SOT,...... - -r -  •••■ ...........doniósł telegram londyński, a który był wczoraj
przedmiotem debaty na posiedzeniu angielskiej 
Izby gmin.

Moskale przekroczyli w Macedonii tg linig, 
która stanowiła ich forpocztowe posteruuki w 
chwili podpisania traktatu berlińskiego. Zamiar 
ich nie jest wyraźny. Mogli oni mieć na celu 
zbliżenie sig kn prowincjom greckim w chęci po
rozumienia sig z powstańcami i podsycania ich 
ruchu; może także nosili sig z myślą wykona
nia jakiego coup militaire; może wreszcie uczy
nili to po prostu ze wzglgdów hygienicznych lub 
dla braku prowiantu. Faktem jest w każdym ra
zie, że przekroczyli linig ową, do czego natu
ralnie nie mieli prawa, jeżeli rozważać będzie
my rzecz ze stanowiska zwyczajów międzynaro
dowych, — co zaś mogli śmiało wykonać, jeżeli 
będziemy patrzali na nią ze stauowiska jedynie 
traktatu berlińskiego. Traktat ten nie zabrania 
im bowiem tego Określa on termin okkupacji 
zajętych już przez Moskwę ziem tureckich, ale 
ani w jednym swoim paragrafie nie zabrania Mo 
skwie okkupować nowych prowincyj. I dlatego 
to rząd angielski oświadczył wczoraj, że nie jest 
w stanie określić, jak dalece okkupacja nowych 
ziem tureckich przez Moskali jest w sprzeczno
ści z stypulacjami traktatu berlińskiego.

Lwów 1 24 iipca.
(Ewakuacje Szumli. — Domniemany powód te 

*1° kroku Porty. — Przekroczenie przez Moskali 
linH demurkacyjnej. — Groźby półnrzędowców au- 
•tro-węgłersklch przeciw Włochom. —  Fatalne dla 
^totiji położenie aprawy okknpacyjnej.)

W dziesięć dni po podpisaniu traktatu ber- 
hnskjego, jedna z jego stypulacyj weszła w życie jedna 1 iee° stypulacyj - - - - -  
“*e- lurcy opuścili Szumię, klucze jej oddawszy 

ł goe Moskali Co skłoniło Portę do tak spie- 
0^ e8° zastosowania się do nałożouych na nią 
J j^ łz k ó w  przez traktat berliński, trudno po- 
^  z ieć, zwłaszcza że przecież mogła sua- 
czpL1^ 2 âdnego zarzutu z czyjejbądź strony, 
Wau • ra^yfikacji traktatu, zanim go w życie wpro- 
z Najprawdopodobniej jednak pospieszyła
!ai(! '? daB*em Szumli dlatego jedynie, że już 
snra -6 brakło żywności. Przypuszczenie to u- 
cia ^ ledbwia bowiem tę okoliczność, iż ewakua- 
m i e T L * ^  pomiń30, że rokowania, toczące się 
snrL®/ Portą a główną kwaterą moskiewską w 
nią Ar?* C i ę c i a  sig Moskali od linii Czataldży, 
-„ii. ./^W adziły  dotąd jeszcze do żadnego re- 
f /  przecież mogła Poi ta za Szumię wy
ki Inn,!? ^  Moskali chociażby jakie kilkunasto- 
od !’0We oddaleuie forpocztów moskiewskich 

• ?w stolicy. Każdy bowiem dobrze to ro 
Jak dla mieszkańców Stambułu musi być 

ąziiwem tak bliskie sąsiedztwo Moskali. Je- 
x .! W*6C Porta nie wytargowała nawet tego, je- 

* prowadzi dalej rokowania choć z małą nadzieją 
Powodzenia, a mimo to Szumię opuściła, to wido

me uległa konieczności naturalnej, niezależnej od 
szelkich politycznych kombinacyj.

. Wyświetlenie tego punktu dlatego nas tak 
obchodzi, że niewłaściwie przedstawiany fakt e- 
Wtkua cji Szumli może dać pochop do fałszywych 

niosków Gdyby się bowiem okazało, że nie dla 
braku żywności, ale właśnie z chęci zastosowa
n a  się do stypulacyj traktatu berlińskiego, Por
to Szumię oddała Moskalom, natenczas należało 
by wnosić, iż pójdzie ona i nadal tą samą dro- 
8% i wkrótce odda Moskwie klacze Warny i Ba- 
tomu. A wtedy traktat berliński —  przynajmniej 
® *le rzecz Turcji dotyczy — wszedłszy już sta- 
.??wc*o w życie, stałby się regulatorem stosun- 

? orty do^foskwy. Tymczasem przypuszcze- 
sie’ vu  ̂ rzeczy właśnie w tym kierunku rozwijać 
łobv > Jest na raz*e Z&U3‘^ °  śmiałem, a by- 

y ^ ó w  znpełnie błędnem, gdyby się okazało, 
szei vUacia ®zumb n>e przesądza wcale dal- 
wem t  Porty i nastąpiła jedynie pod wpły- 
Ł- Kon*eczności fizycznej, niezależnej od poli- 

znych planów gabinetu stambulskiego, 
trabł tracimy bowiem jeszcze wiary w to, że 

Orliński, tandetnie sfabrykowany i w

Półurzgdowi i prywatni żydki austro-węgier- 
scy stali się nagle areyodważnymi, i z całą za 
pamiętałością uderzają artykułami swemi na Wło
chów i Włochy w skutek wiadomych mityngów, 
przeciw Austrji wymierzonych. Gdyby wszystkie 
szable złożono w jedną, i wszystkie bruki w je 
den bruk, i gdyby tą jedną szablą o ten jeden 
bruk uderzono, to jeszcze by nie było takiego 
szczęku, jak w Tester Lloydzie, a za nim w No
wej Pressie. Grożą nawet Włochom oberwaniem 
ziemi ich rodzimej', jeżeli nie ustauą wołania re 
publikanów włoskich o Trentyn i Tryest. Czy
tamy np. w Tester Lloydzie:

„ Jeżeli rząd włoski nie jest zdolny bronić 
naszych ajentów dyplomatycznych na swojem te- 
rytorjum, natenczas musi na to liczyć, iż będzie 
szanowany i traktowany, jak Turcja po wypad
kach saloniekich. My możemy konsulów naszych 
odwołać, lub sami ich bronić, wedłng tego, cze
go wymagać będą okoliczności. Monarchia nasza 
dość jest .silna i nie potrzebuje grozić. Przykład 
Włoch jest dowodem, że wybryki języka idą rę
ka w rękf| s świadomością bezradnej słabości 
Wszystkie te wybryki mogą tylko do tego słu
żyć, że pogorszą położenie Włoch. Jeżeli stron
nictwo przewrotu istotnie przyjdzie do stera, dla 
którego nawet p. Cairoli nie wystarcza, wówczas 
rozpocznie się we Włoszech era nieobliczonych 
niespodzianek. Pod takim rządem i z takiemi 
tendencjami, do których się samo stronnictwo 
panujące przyznaje, z takim systemem w jw e j

bie mnogiej, ale jedynego konsnla austrjackiego manów bośniackich i ich groźnego gotowania się 
w Wenecji, a raczej dom jego, znieważono, i to 'do  oporu, w czemby może pomogli im ochotnicy
dość dawno temu, i konsul otrzymał od rządn i 
od ludności najzupełniejszą satysfakcję. Cóż da
lej zrobiło to stronnictwo przewrotu? Kiedy Te
ster Lloyd pisał ów artykuł — nic jeszcze nie 
było zrobiło, tylko mityngi zwołało. A kiedy N o
wa Presse swój pisała, to wiedziała tylko, iż od
był się w Rzymie mityng 2,6000 ludzi, i przyjął 
rezolucję, która potępia pogwałcenie przez kon
gres berliński zasady narodowościowej i udziel 
ności ludu, podnosi solidarność narodu włoskiego 
z przefrymarczouemi przez kongres ludami, Bea- 
consflalda zowie szachrajem a Bismarka Jrijfurem, 
a w końcu przypomina Włochom, że są jeszcze 
ziemie włoskie pod obcem berłem, tudzież wyra
ża otuchę w najbliższą przyszłość, sprawiedli
wość i prawdę. Spokój panował zupełny. Tak 
donosi Nowa Presse. A dalej donosi: „Na placu 
Colonna usiłowało około 60 młodych ludzi wy
prawić demonstrację pzzeciw Anstrji, wołając: 
Prerz z Austrją! Wiwat Trentyn! Wiwat Try
est 1 Precz z Cortim! — na co jednak ludność 
spacerująca nie zważała. Gmach ambasady au- 
strjackiej był otoczony wojskiem, więc demon
stranci udali się ku prywatnemu pomieszkaniu 
ambasadora, gwiżdżąc i wykrzykując; ale i tu

serbscy, jak najbardziej t>a tem zależy, aby 
przy okkupacji nie spotkała się z biernym o- 
porem Porty, ale owszem jej pomoc uzyskała,—  
tylko dlatego można się spodziewać, że Anstrja 
uwzględni żądania tureckie, wreszcie i właściwe 
ze stanowiska rzeczowego, i zawrze konwencję, 
na mocy której sułtan pozostanie suwerenem Bo
śnii i okkupacja będzie uznana za czasową, tj. 
od spełnienia przez Austrję pewnych warunków 
zawisłą, i tem ograniczoną.*

Według Nowej Pressy spokojne przeprowa
dzenie okkupacji tylko wtedy będzie możliwe, 
jeśli Austrja da Porcie pewne gwarancje, gdyż 
Porta widocznie jest zdeterminowaną, bez wyna
grodzenia nie przyzwolić na okknpację. Według 
Tagblattu Anstrja zapobiegła zerwaniu rokowań 
tylko oświadczeniem, że nie myśli ubliżyć 
prawom sułtana. Dalej ma Porta stawiać siedm 
warunków: aby w cywilnych stosunkach Bośnii 
i Hercegowiny, aż do dalszej umowy, nie. nastą
piły żadne zmiany (punkt to arcyważny, bo do
tyczy stosunków agraryjnych, nstaw tureckich i 
zwrotu własności wychodźcom); aby żandarmi tur. 
na równi z austrjackimi byli używani i traktowani; 
aby Anstrjacymąjąc jakiś punkt obsadzić, zawiado-

l t , ' "  uciunsni, launetnie sfabrykowany i w i wewnętrznej i zewnętrznej polityce, mogą W ło- 
rw> ł 8wym wierszu zdradzający dążność do chy znów dojść do tego, że staną się ogniskiem 
P latania spraw jakkolwiekbądź, aby tylko ura- j dla wszystkich konspiratorów z całej Europy, 
r*wać pokój, zdoła jeszcze potworzyć mnóstwo j lecz na tej drodze mogą także łatwo dojść do 
atolnych zawikłań. Najlepszym tego przykładem ; tego, że kraje, które dotychczas nazywano „Wło- 

dotąd z takim oporem rozwijające się roko- chami niewyswobodzonemi*, wzbogacone zostaną 
ąnia międZy Portą a Austrją w sprawie Bo- 

j^11’ r°k°wania, natrafiające na takie przeszko- 
sferach anstrjackich — jak donosi N a -

jedną lub drugą perłą kosztowną z korony wy
swobodzonych i zjednoczonych Włoch."

I cóż się stało? Oto nie „konsulów" w licz-

ludność nie brała udziału, wystąpiło wojsko, spo-: mili o tem wprzódy przyjaźnie wojska tureckie, 
kój rychło powrócił. Podobnie działo się w Pi-i tam stojące; aby w miejscowościach, gdzie się 
zie, Palermie, Turynie.* | znajduje załoga turecka obok austrjackiej, do

Oba wspomniane pisma są niesłychanie libe- (wodził najstarszy stopniem oficer, bądź anstrja- 
ralne: żądają wszelkich wolności dla — kastyjCki, bądź turecki; aby Turcja mogła na razie 
lichwiarskiej, ale nie i dla wszystkich innych • koncentrować swe wojska w sandżakacie Nowo- 
ludzi. W  sprawę Trentynu i Tryestu my się • bazarskim; aby prawidłowo spisano własność 
wcale nie mieszamy —  tu zresztą wszelkie sym- j państwową, którą Austrja obejmie; i aby dopiero 
patje i antypatje bądź Garibaldego, bądź An- j w zamian za to wszystko Porta wydała prokla- 
drassego, lub Bismarka nic nie pomogą i niczemu . mację do ludności wszelkich warstw i wyznań, 
nie przeszkodzą. Auśtrja prawnie posiada te zie-j wzywającą do uprzejmości dla wkraczających u- 
aiie, ależ Francja prawnie posiadała Alzację rzędników i wojskowych anstrjackich, wszelako 
i Lotaryngię, a Turcja Bośnię i Hercegowinę, j Porta b ie  bierze na siebie odpowiedzialności za 
Co znaczy dzisiaj prawo w Europie? Zresztą L !' 
dajmy na to,̂  że te mityngi odbywają się w An- 
gili. Tam niezawodnie rz<jd by postąpił wobec 
nich, jak rząd włoski, bo i tam swobody konsty
tucyjne są szanowane. W  Anglii można publicz
nie uchwalać rezolucje ku rozdarciu Anglii, ku 
usunięciu dynastji, i dopóki ztąd burdy się nie 
wywiążą, nawet policja milcząc się będzie przy
patrywała, a do sądów dopiero wtedy takie re
zolucje by się dostały, gdyby zaczęto je w czyn 
przeprowadzać. Czyż grożono by podobnie An
glii, jak teraz Włochom ? —  bardzo wątpimy.

Ba, ale i rząd włoski coś strasznego gotuje 
dla Austrji — nietylko od Friaulu i Yal Saga
na, ale nawet o<i przesmyku SteKijskiego zakła
da miny w gościńcach, do Tyrolu prowadzących.
Jłobotnicy włoscy "a  zapytani? odpowfadflją, że 
to tylko naprawa gościńców. Nie bierzcie!" 
dzienniki anstrjackie. I takie baśnie 
bywają rozpuszczane 1

na serjo

Do Gazety Kotońskiej telegrafują z Wiednia, 
że wszystko, co naplotły półurzędowe pisma o 
rokowaniach delegatów tureckich i ambasadora 
tureckiego z Andrassym w sprawie okknpacyjnej, 
jest baśnią. Ambasador, Essad bej, od pięciu ty
godni z Andrassym się nie widział. D. 19. nie 
było długiej ani krótkiej konferencji. „Owszem 
rokowauia dotyczące prowadzi Andrassy przez 
hr. Zichego wprost ze Stambułem; tam się wa
ży cała sprawa, i rokowania wprawdzie nie są 
zerwane, ale też nie odniosły do d. 20. bm. po
myślnego wyniku. Tylko dlatego, że Austrji 
wobec wzmagającego się roznamiętuienia muzuł-

spokój ludności.
Anstrja jest w tem niemiłem położenia, że 

całą okknpację jnż przygotowała, że wielkorządz- 
ca wojskowy i cywilny już jest w Brodzie, że 
każdy dzień zwłoki ogromnie a bez pożytku ko
sztuje —  a tu jeszcze traktat berliński nie jest 
ratyfikowany, a zatem nikogo jeszcze nie obo
wiązuje, a więc i mandat kongresu dla Austrji 
co do okknpacji jeszcze nie istnieje. Zresztą choć 
nie w traktacie, to protokołem Anstrja jest obo
wiązana, przed okknpacją porozumieć się z Por
tą bezpośrednio co do jej przeprowadzenia, czyli, 
że bez tego porozumienia Austrji nie wolno przy
stąpić do okknpacji, a jeżeli mimo to przystąpi, 
to usunie sobie z pod nóg prawną podstawę, co 
w danym razie może niezmierne ściągnąć na 
Austrję kłopoty. I  godnem uwagi jest, że Turcja 
jnż przed ratyfikowaniem traktatu, z własnej 
woli ustępnje z Szumli, ą Austrji takie przeszko
dy stawia. Czy nie ręka w tem Moskwy?

Z dziejów Koła polskiego 
w Wiedniu.

(Dokończenie.)
P. O t t o n  H a n s n e r ,  w wywodzie swym 

mówił dalej:
Wynik i po części przebieg dwudniowych, 

po 6 godzin trwających rozpraw nad naszym 
projektem powszechnie są znane, gdy kilku człon
ków większości, zarzucając dawny system nien

więcej dosłownie ogłosiłem. Wspominam tu tylko 
że system atakn naszych przeciwników, najdobi
tniej występujący w motywach wniesku przejścia 
do porządku dziennego p. Jaworskiego i w prze
mówienia p. Kabata polegał głównie na upor- 
czywem podsuwaniu nam zamiaru zachwiania 
solidarności lub jej zredukowania do pewnych 
spraw, nie zważając ani na brzmienie dosłowne, 
paragrafów ani na ustne wyjaśnienia, ani nawet 
na moją oświadczoną gotowość porobienia takich 
zmian lub ustępstw, które wszelką wątpliwość 
usunąć muszą. Nic mi nie pomogło, żem wska
zał na §. 14, w którym my solidarność jeszcze 
rozszerzyli, ponieważ postanowienie w tym pa
ragrafie zawarte, że „z ważnych powodów Kołu 
służy prawo większością ł/t części głosów uwol
nić członka od solidarności,* ograniczyliśmy do
datkiem „w sprawach, które nie są narodowemi 
ani też dotyczą praw i instytucji autonomi
cznych.*

Więc Stróże solidarności dozwalają z jakichś 
tam ważnych powodów odstąpić od zasad naro
dowych i autonomicznych, my zaś buntownicy, 
warchoły, secesjoniści, takiego odstąpienia od 
fundamentalnej zasady nie dopuszczamy.

To zestawienie wykazuje wymowniej i do
kładniej od najdłuższych rozpraw niesłuszność 
czynionych nam zarzutów, dowodzi raz więcej, 
jak mylnie się pisze historja, jak bezpodstawnie 
się rozsiewają, jak bezmyślnie się powtarzają 
podobne komunały jak to wrzekome „podkopanie 
solidarności."

Ciekawą i wielce pouczającą rzeczą było, że 
żaden z mówców nie próbował nawet usprawie
dliwić tego prawdziwie potwornego postanowie
nia §. 12, że bez motywów i tajnem głosowa
niem każdemu członkowi przemawiania choćby 
w duchu i kierunku Koła zabronić można. Na
wet w najdespotyczniejszym klubie, o którym 
dzieje wspominają, w klubie Jakobinów, gdzie 
głosowanie niesolidarne było zbrodnią często 
śmiercią karaną, podobnego przepisn nie było i 
dla godnego porównania trzeba się wrócić do Ra
dy 10 weneckiej, która sądziła i karała oskarżo
nego, nie udzielając mu powodów ani natury 
oskarżenia. Tam zaś szło o zdradę sianu, o bez
pieczeństwo państwa. W  Kole zaś rodaka, wal
czącego pod tym samym sztandarem, wybrańca 
z mandatem, każdego dnia można odsądzać od 
wszelkiego talentu i rozumu, od wszelkiej przy
zwoitości i dobrej wiary, zakazując mu bez przy
czyn przyznanych przemawiać tak jak i za tem, 
co Koło uchwaliło. Nikt nie myślał, bo nikt nie 
mógł bronić takiego absurdu, ale natomiast 
wszyscy radzili i zaklinali poddać się temu pa
ragrafowi jakoby nieuchronnemu fatum, —  dla 
czego, to zagadka.

i Jeżeli argumentów dla zachowania tajnego 
sądn w §. 12. brakowało, te znów argumeuta 
przytoczone przeciw naszemn programowi w §. 
4., który uzyskał uznanie szerszej publiczności, 
dzienników, wyborców i śmiało rzec można, ca
łego kraju, były tak różnorodne jak kształty i 
barwy w kalejdoskopie i często wręcz sobie 
przeciwne. Daję tu mały przegląd: 1. Program 
jest potrzebny, ale nie na tem miejscu w §. 4. 
reguł., jeno osobno. 2. Program zbyteczny i nie 
podobny do ułożenia i darmo kuszono się już o 
jego ułożenie. 3. Jedyny program możliwy nie 
może być spisany ni w regulaminie ani też wcale, 
bo wykracza przeciw kodeksowi karnemu, wszel
ki inny zaś go nie zastąpi należycie. 4. Nie trze-

UWIEŃCZONA.
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(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  IV.
Udzielona rada, jako odpowiednia do uspo

sobienia Karola Pigrenier, przypadała mu wielce 
to smaku; postanowił więc bezzwłocznie wpro
wadzić ją w wykonanie.
. Wystąpienie jego było odpowiednie do całej 
jego treści moralnej, edle jego wyobrażeń, kobieta 
£ratol4ca, bez majątku, tytułu i związków to- 
yfZu7* » była 0S0b4 tak małoznaczącą, że 
“ tohowywanie jakichkolwiek względów było zu- 
pwnw zbytecznem. Zaczepił więc Eugenje w 
sposób zuchwalszy niż ktokolwiekbądź inny to 
te* biedna panienka wróciła do domu w nra- 
Wdziwej rozpaczy. p
. — ®“ iał? tylko, śmiało Karolu, mówił Waks- 
feld, a osiągniesz cel zamierzony.

Zachęcony podobnemi radami Pigrenier r>o-
po^rekTEnPem >ej' griJbiaństwo' chcąc wżiąść 
fei rami en 1 W ! y-m cel“ Utknął nawet

r  szcz8ścle nadjechali jacyś po
dróżni i spłoszyli przecież zuchwalca.

nia n!? PrzJestrachu * “ ci, Euge-
Veri-łow»o ™ . / wa ledwo doszedłszy do zamku 
w t e K  i a n\ ławke znajdującą się obok 
twa.?* v ° f 0d°wych. Rzewne łzy oblały jej 

irn sama> opuszczona nie mając ni-
opfekę? rozciągnąć nad nią dostateczną

nuLłMO°Mczenia^ “ Iubiouy Wierny, wyrosły z 
brytanów Nowei Ziemi og£°°1Ileto psa, z rodzaju 
ciem na Ł  Patrz*  ™  współczn-
docznie w umyśl? swvm £  rozwiązując wi- 
kiedykolwiek boleści ’ ,wi8kszej “ ii
8trzygnął, dręczącą go ’ zaeadtT v nie roz' 
szczekać, lizać ręce Eugenii.
•tońcie kroków i znów S V  J ulk‘ -
“^ w a n i e  jego było odmienneniż zazwyczaj6”  
„-.JJtocgywtócic poczciwy pies zrozumiał iaka 

m śt Oddife swej opiekunce. , ’ ą
wir dww Wgreotar imaowił

czepkę, Wierny z oczami zaiskrzonemi z gniewa 
napadł na znchwalca, urwał mu połę od tużurka, 
przedarł inne części ubrania, wpoiwszy ostre 
zęby głęboko w ciało.

Pigrenier krzyknął z bolu i strachu, a znie
wolony do osobistej obrony, przerwał nagle nie
wczesne zaloty.

Engenja znalazła przeto niespodzianego 
obrońcę, bo od tej chwili Wierny został śmier
telnym nieprzyjacielem wszystkich młodych ele
gantów, szczególniej przechadzających się po 
drodze wiodącej do zamku Yerrieres, niepozwa- 
lając żadnemu z nich przybliżyć się do swej 
młodej pani.

Pigrenier wróciwszy do domu w poszarpa- 
nem ubraniu i z pokaleczonem ciałem, postano
wił zapomnieć o dumnej piękności, ochranianej 
od swoich wielbicieli w sposób tak niezwykły. 
Przyrzeczeń jednak podobnych, nie zawsze mo
żna dotrzymać; wspomnienie o pięknej postawie 
i uroczej twarzy Eugenji, utkwiło głęboko w jego 
sercu, nie dając mu chwili wypoczynku. Chodził 
jak błędny, zajęty jedynie myślą zobaczenia choć 
zdaleka nieprzystępnej piękności. W tym celu 
nabył niezliczoną liczbę kapeluszy, bo przy każ- 
dem kupnie mógł popieścić wzrok widokiem swej 
ukochanej. Oczarowany jeszcze bardziej jej pię
knością, postanowił stracić choćby połowę ma
jątku, ahy tylko z Eugenją zawiązać stosunek 
bliższej znajomości.

Myślał nawet chwilowo o małżeństwie, ale 
środek ten uznał za niemożliwy, bo wedle swego 
mniemania byłby przedmiotem pośmiewiska, bio
rąc za żonę kobietę pracującą. Szczególniej 
przypuszczalne szyderstwo Waksfelda wzbudzało 
w nim wielką obawę, bo uważał go zawsze za 
powagę niewzruszoną.

Nie mając innego środka, odwiedził panią 
Lucas kilkakrotnie, spostrzegłszy z zadziwie
niem, że łatwiejsza była sprawa z przybraną 
matką, aniżeli z córką.

Eugenja czas jakiś nie wiedziała o odwie
dzinach Karola Pigrenier; zauważyła tylko, że 
jej opiekunka była jakaś milcząca, roztarguiona, 
eo było rażącą sprzecznością z dawniejszem jej 
jej usposobieniem.

W sercu pani Lucas staczały zaciętą walkę 
dawniejsze wyobrażenia o godności niewieściej i 
surowych warunkach cnoty; z pokusą tem nie
bezpieczniejszą, bo przedstawioną nie bez pewnej 
zręczności.

Całą jednak dźwignią moralną tej kobiety 
był majątek; odkąd nie stało takowego, to listki 
zielone opadały jedne po drogich; zostały tylko 
szpatne łodygi będące obrazem moralnego ze

względnienia opinii publicznej ogłosiło w d z ie ń ' „ „  _
nikach swe przemówienia podczas tych rozpraw, | ba wyznawać programu, ponieważ Koło bez tego 
poczem i ją moje, ostatnie przemówienie mniej I zawsze wedłng jego zasad postępowało a amte~

Pewnego wieczora pani Lucas przerwała 
nareszcie uporczywe milczenie, a przywoławszy 
do siebie Eugenje poczęła j% pieścić i całować.

Objawy podobne już dawno nie miały miej
sca ; poczciwa więc panienka była wzruszoną 
uadzwyczajnie i po raz pierwszy od wielu lat, 
łzy szczęścia zajaśniały w jej oczach.

—  Biedna Eugenjot mówiła pani Lncas, jak 
ty jesteś zmęczoną ustawiczną pracą i podczas 
dnia i podczas nocy.

Doprawdy litość bierze patrzyć na ciebie. 
Wychudłaś, zmizerniałaś a pewno i puls jest 
nieregularny. Nie będę jednak liczyć uderzeń, 
bo od czasu śmierci pani Lagrange strąciłam 
wiarę w objawy tego rodzaju.

Dosyć jednak spojrzeć na ciebie, aby do- 
strzedz jak twoje zdrowie jest nadwerężonem.

—  Droga matko, jestem zupełnie zdrowa — 
odpowiedziała Eugenja— coraz więcej zdziwiona 
niezwykłem obejściem swej opiekunki.

snują mi się po głowie, jedne od drugich strasz- tnym promieniem dawno niewidzianego szczęścia; 
niejsze obrazy przyszłości. j piekne jej oczy zaświeciły weselem, a otoczy wszy

Eugenja z przerażeniem patrzyła na panią rękami szyję pani Lucas, rzekła z prawdziwem 
Lucas, sądząc że ta pod wpływem doznanych 
nieszczęść uległa obłąkania. Inaczej niepodobna 
było wytłumaczjrć stawionych żądań niemożli
wych do spełnienia. Wprawdzie przybrana jej
matka była zawsze przykrą, dotkliwą i wyma
gającą, ale wszystko to zamkniętem było w pe
wnym zakresie, chociaż przekraczającym o wiele 
środki przez nich posiadane, przynajmniej nie- 
zastraszającym swą nadzwyczajnością. Żądania 
dawniejsze dotyczyły szczegółów, często drobiaz
gów, a dzisiaj objęły ogół całego położenia, co 
przy nieodpowiednich warunkach wyglądało na 
jakieś marzenie gorączkowe.

# Pani Lncas spostrzegłszy nieprzyjemne wra
żenie, jakie uczyniła na Eogenji, uspokoiła się 
nagle, a pocałowawszy ją w czoło, rzekła:

Unoszę się niepotrzebnie i martwię cię

za^ipnota.

vr< . , _  . , . . , swojemi żądaniami, jakie ty, nie wiedząc o ni-
Nie mów tego moje dziecię bo ja mam.czem ^  zaszło, uważasz za niepodobne do speł-

oczy i widzę dobrze. Serce twoje poczciwe i za-1 nienia. Wypadało zacząć od tego, na czem
o n o  n i f i  n i n i o  » .a a m n /* a A  d n  i o o f a m  w

Oto Eugenjo! — mówiła po krótkiej chwili 
milczenia — mam ci do zwiastowania dobrą no
winę i to po raz pierwszy od wielu lat. Od nas 
powtarzam raz jeszcze, że od nas tylko samych 
zależy, zamienić dzisiejszą nędzę na byt wygo
dny i wspaniały; zabezpieczyć naszą przyszłość 
od wszelkich wypadków niespodzianych, a tem 
samem odzyskać pokój, jaki utraciłyśmy nie
szczęśliwym zbiegiem okoliczności.

Eugenja patrzyła na swoją opiekunkę ze 
wzrastającem podziwieniem i przestrachem są
dząc że ta rozprawia zawsze pod wpływem ja
kiejś choroby umysłowej.

Rozumiem twój podziw i twoje niedo
wierzanie -  mówiła pani Lucas — bo dopra
wdy zmiana tak nagła godną jest Tysiąca i je
dnej nocy, a jednak jest to rzeczywistość najzu 
pełniejsza. Ofiarowano mi bowiem miejsce zarzą
dzającej naczelnie domem bardzo bogatego czło 
wieka. Chcą mi płacić sześć tysięcy franków ro
cznie i dawać zupełne wygody dla nas obydwóch. 
Prócz tego będziesz miała nauczycieli do mu
zyki, rysunków i innych nank; uzupełnisz prze
to swoją edukację, chociaż nie będziesz potrze
bować ciągnąć z tekowej najmniejszych korzyści 
pieniężnych.

Engenja słysząc opowiadanie pani Lucas, 
sądziła początkowo, że marzy, widząc jednak 
wyraz twarzy swej opiekunki jak najzupełniej 
stanowczym, zrobiła wniosek: że ktoś z dawnych 
znajomych, skutkiem nadzwyczajnego zbiega oko-

cne nie chce mnie zasmucać, ale jestem przeko 
naną, że sama czujesz słabnące siły. Pracujesz 
jak Murzynka i ja jestem tego powodem... Nie
szczęsne położenie... boleję nadzwyczajnie, oh 
jak boleję...

Wymówiwszy te wyrazy głosem przerywa
nym, uznała za właściwe obetrzeć suche zupeł
nie oczy, aby dać dowody wyraźne wielkiego 
wzruszenia.

—  Zniewoloną jestem patrzyć na powolne 
twoje konanie —  mówiła dalej pani Lucas, a 
skoro zabraknie ci sił do pracy, to co się stanie 
ze mną nieszczęśliwą ?

—  Po co kochana matko trwożyć się niepo
trzebnie przyszłością — mówiła Engenja, cału

jąc twarz i ręce pani Lncas, kiedy ta może być 
szczęśliwszą aniżeli przypuszczamy. Opatrzność 
nie opuściła nas dotychczas, to miejmy nadzieję, 
że nie opuści nas i dalej.

— Tylko tego nie mów, że Opatrzność nas 
nie opuściła, krzyknęła złośliwa kobieta z obu
rzeniem. żyjemy jak nędzarki, ty w pracy usta
wicznej, ja w samotności bez najmniejszych wy
gód. Żebracy są szczęśliwszymi, bo do ich mie
szkania nie zagląda śmierć głodna. Taki stan 
rzeczy nie może trwać dłużej, trzeba raz wydo
być się z tego piekła, bo inaczej przyjdzie zwa- 
rjow&ć. Chcę mieć stół odpowiedni do dawniej
szego sposobu życia; chcę mieć usługę przyzwo
itą, gotową na każde zawołanie; chcę bawić się 
i używać dopóki służy zdrowie; nie chcę zaś żyć 
w głodzie, w nędzy, w opuszczeniu; nie chcę
zamieszkiwać samotnej stancji, gdzie eały dzień j liczności, zamierzył im podać rękę ńomocy Pod 
nie zobabzę tyjącej twarzy, a za całą rozrywkę I wpływem tej myśli, obUcrt jej : ajatoiaL »wie

wzruszeniem:
—  Ah moja matko co za szczęście, jakże 

raduję się z usłyszanej nowiny, wierzaj mi je 
dnak, że nie przez wzgląd na siebie ale na cie
bie. Ja już nawykłam do pracy ręcznej i do 
swego położenia, zdaje mi się, że stworzoną zo
stałam na modystkę. O ciebie mi tylko chodziło 
i chodzi, bo jeden tylko Bóg wie, ile ja łez wy
lałam, nie mogąc twoich potrzeb zaopatrzyć na
leżycie.

—  Sama więc wyznajesz —  rzekła pani 
Lncas podchwytliwie —  że jestem nieszczęśliwa, 
a tem samem nie sprzeciwisz się naszemu prze
siedlenia i przyjęciu przezemnie Wymienionych 
obowiązków.

— W  czyimże to domu matko, masz przy- 
jąć obowiązki zarządzającej?— zapytała Eugenja, 
zostając pod wpływem jakiegoś nieprzyjemnego 
wrażenia, spowodowanego szczególnem w swoim 
rodzaju zapytaniem jej opiekunki.

—  W  domu Karola Pigrenier —  rzekła pa
ni Lucas głosem zupełnie obojętnym. —  Zebra
łam o nim dokładne wiadomości, a te są wyśmie
nite. Znaczny majątek i szlachetność charakteru 
nie ulegają najmniejszej wątpliwości.

Engenja bezwiednie odskoczyła od pani Lu
cas na kilka kroków, jakby niespodzianie zoba
czyła głowę jadowitego węża.

— W  domu Karola Pigrenier — zawołała 
z oburzeniem — w domu tego szkaradnego czło
wieka, ośmielającego się zaczepiać mnie pokilka- 
krotnie na drodze publicznej, przez którego tyle 
łez wylałam!

—  Uspokój się moje dziecię —  rzekła pani 
Lucas chłodno —  o interesach trzeba zawsze 
mówić z zimną krwią, bo inaczej umysł nasz 
zaciemniony nie wyda sprawiedliwego sądu. —  
Zaczepiając cię kilkakrotnie dał tylko dowód, że 
jest w tobie zakochanym szalenie. Okoliczność 
tę trzeba nmieć wyzyskać, aby znowu nie wy
puścić szczęścia włażącego nam w ręce. Urzą
dzę całą sprawę nadzwyczajnie zręcznie, nie
tylko ożeni się z tobą, ale jeszcze zobowiąza
niem przedślubnem zapisze ci kilkakroć sto ty 
sięcy franków. Wystaw sobie jak będziesz szczę
śliwa, skoro on nmrze, a ty jako młoda, piękna 
i bogata wdowa, będziesz mogła wedle upodoba
nia zrobić wybór drugiego małżonka. (C. d. u.)

—  Sprostowanie. W wczorajszym felietonie 
„Z wystawy paryskiej" —  w l szpalcie mylnie 
wydrukowano: „Kiedy światem rządzą antropolo
gowie — powinno być „ a n t r o p o f a g o w i e " .



szczenię go dzisiaj dałoby pozór, jakoby dotąd go 
nie wykonywano. 5. Program ten jest niejasny i 
niewyczerpujący. 6. Argument i t. d. Ba, jeden 
z członków był nawet tak subtelnym iż widział 
program już istniejący, i to w przymiotniku Ko
ła „polski11, to już program dostateczny! Ja od
powiedziałem mu, że taki dostateczny program 
wyznaje Gazeta Polska wychodząca w W arsza
wie pod cenzurą moskiewską, taki program po
siadało Królestwo polskie do r. 1863 pod Pasz
kiewiczem. Ale o ile się wysilano i w jak sprze
cznych kierunkach na zbijanie naszego progra
mu, na zarzuty przeciw niemu, właściwego szko
pułu, rzeczywistej przyczyny opozycji większości 
przeciw niemu a zarazem sekretu zajęcia się pu
bliczności, wyborców, kraju tym programem, te
go właśnie nikt w Kole nie wyłuszczył ani na
wet poruszył, to jest drugiej części tego progra
mu, obrony swobód konstytucyjnych i praw oby
watelskich. Otóż tu leżał właściwy punkt sporny 
a jednak tylko po za Kołem ów organ mniej 
ostrożny, bo bardziej roznamiętniony Czas, który 
wzywał władze bezpieczeństwa przeciw odezwom 
wyborców do Koła, położył palec na ten punkt 
drażliwy i rzekł: „Obrona swobód konstytucyjnych 
praw obywatelskich —  to furtka otworzona do 
znoszenia się z centralistami.8 Czas jeden a nikt 
w Kole nie miał cywilnej odwagi wskazać, że 
pierwszej części naszego programu: reprezentacja 
interesów polskich i obrona autonomii krajowej 
atakować niepodobna, ale za to drugą, obronę 
swobód konstytucyjnych i praw obywatelskich 
można podać w podejrzenie, dyskredytować i u 
sunąć.

Otóż w tern leżała nieprzyznana, nieomó 
wioną, ale niewątpliwa przyczyna odrzucenia 
naszego programu, w połąezeniu sprawy swobód 
i postępu z sprawą polską i krajową. A że nie 
wypadało przecież przyznać się do wstrętu ku 
swobodom konstytucyjnym i prawom obywatel 
skim, to wraz z programem nad całym projek
tem przeszło się do porządku dziennego, co o 
szczędziło drażliwych szczegółowych rozpraw. 
Obrony mojej drugiej części programu nie przy
toczą, ponieważ została wydrukowaną, ale wspo
mnę, że wykazałem, jak obrona swobód konsty
tucyjnych praw obywatelskich jest spuścizną oj 
ców, tradycją narodową, tkwi we krwi i w ko
ściach Polaków i nie da się rozłączyć od reszty 
programu, gdyż jedynie prowadzi do skutecznego 
reprezentowania interesów polskich i do obrony 
autonomii kraju. Wykazałem dalej, że solidar 
ność z sejmem krajowym nakazana w tym sa
mym § , jest dostateczną odprawą tych insynuacji 
Czasu, chęci znoszenia się z centralistami. Owoż 
pomimo mego uroczystego protestu przeciw mo 
tywom mylnie podsuwającym nam uszczuplenie 
solidarności, przyjęto 23 głosami przeciw 9 po
rządek dzienny wraz z motywami p. Jawor 
skiego.

Zaraz po tem przejściu do porządku dzien
nego nad nami i naszą przyszłością w Kole o 
świadczyliśmy, że zastrzegamy sobie wolność po 
stanowienia wobec takiego postępowania, które 
w wyborze samych wnioskodawców do komisji i 
w odrzuceniu elaboratu bez wejścia w szczegó
łowe rozprawy nosi podwójną cechę lekceważe
nia. Postanowiliśmy zaś wytrwać w Kole, póki 
w ważnej, narodowej sprawie, jednemu z nas 
chcącemu przemówić w Ł b ie  w duchu Koła głosu 
nie odmówią. Ta przewidziana ewentualność nastą
piła już w 5 dni po odrzuceniu regulaminu. Przed
łożenie komisji budżetowej względem pokrycia 
kredytu 60-milionowego, sprawę pierwszorzędną 
tak ze stanowiska zasadniczego, jak i material
nego postawiono na porządku dziennym. Zgodzo
no się w Kole, jednak nie bez znacznego oporu, 
na zabranie głosu w tej sprawie w Izbie. Na
tychmiast ja i p. Skrzyński prosiliśmy o pozwo
lenie przemawiania, oświadczając, że w duchu 
Koła będziemy popierać sposób pokrycia kredytu 
przez komisję budżetową przedłożony, t. j. sprze
danie efektów wspólnego funduszu inwalidów 
zastępców i wydanie 6 a/0 bonów i że zarazem 
przytoczymy polityczne powody, które nas skła
niają do przyjęcia najłatwiejszego sposobu rea
lizowania kredytu

Po długiej dyskusji zgodzono się na poru
szenie strony politycznej kweslji tylko wtedy, 
gdyby tej strony poprzednio dotknięto w Izbie 
zkądinnąd. W  tajnem głosowaniu otrzymałem ja 
pod wyż wspomnionem zastrzeżeniem pozwolenie 
przemawiania dwunastoma głosami przeciw 9, 
(odrachowawszy mój i Skrzyńskiego głos miałem 
tylko jeden głos większości), Skrzyńskiemu z&ś, 
który tym razem sam nie głosował, odmówiono 
12 głosami przeciw 8. Tenże natychmiast oświad
czył, że występuje z Koła, ponieważ w sprawie 
tak doniosłej nie może sic poddać wyrokowi po
zbawiającemu go głosu. Ja i p. Ujejski, później 
p. Gołuchowski podówczas nieobecny, listem o- 
głoszonym w dziennikach oznajmiliśmy prezesowi 
o naszem wystąpieniu z Koła.

Byli tacy, którzy pojęli wystąpienie p. Skrzyń
skiego, nie zaś moje, mówiąc, ze Koło pozwoliło 
mi mówić, że nie było więc powodu. Pewnie, 
gdybym był się powodował osobistemi, nie zaś 
zasadniczemi względami, mogłem wtedy pozo
stać. Jednak nie zdołałem odróżnić mojej sprawy 
od sprawy Skrzyńskiego, mając już przed oczyma 
dowód, że pozostawszy każdej chwili mogę być 
w pełnieniu obowiązków przesikodzonym i w 
działalności nbezwładnionym pomimo największej 
uległości i ślepym wyrokiem, o którym nawet 
wiedzieć nie mogę, kto go wydał, i dlaczego go 
wydano. I czego byłbym dopiął, odłączając się 
od pokrzywdzonego kolegi ?

Wszakże wystąpienie z Koła z powodu spra
wy 60 milionowego kredytu, gdzie należało uspra
wiedliwić się przed wyborcami, wytłumaczyć, 
dlaczego my, jako Polacy, przyzwalamy na tak 
znaczne obciążenie, dla jakich nadziei, w jakiem 
przypuszczeniu, gdzie należało zastrzedz się prze
ciw użyciu tego kredytu na cele wstrętne, zgu
bne i niemoralne, gdzie szło o wyraźne uspoko
jenie własnego sumienia, takie wystąpienie ka
żdy zrozumieć musiał, kto niezasł&niał sobie o- 
czów i niezatykał uszów, bo tu szło o grosz 
krają i o sprawę narodową. A któż by mnie 
zrozumiał, gdybym tym razem, gdzie mię przy
padkiem oszczędzono, był pozostał, a później z 
powodu odsądzenia mię od głosu w innej spra
wie, dla mnii może równie ważnej, dla ogółu zaś 
nie tak jasnej, byłbym porzucił Koło? A wła
śnie w bliskiej przyszłości groził mi podobny los.

Przedłożona bowiem została Izbie nowa u- 
stawa karna, w której komisja prawnicza wnosi 
zniesienie kary śmierci za morderstwo, za ojco-

i to z pewnym pozorem słuszności, ponieważ nie 'a  licząc tylko fachowych pracowników, może je
cze cokolwiek szczuplejsze. Każdą sprawę omó
wimy nim przyjdzie w Izbie na porządek dzien
ny i tam gdzie potrzeba się okaże, udział w roz
prawach według fachowego uzdolnienia i skłon
ności uregulujemy. Koło polskie widząc, że my 
czuwamy, w tyle pozostać nie zechce i może co 
kolwiek staranniej a z pewnością cokolwiek o 
ględniej motywowane swe wnioski i poprawki 
wystosuje w sprawach bieżących.

Tak my, stojąc poza Kołem, będziemy sil 
niejszym bodźcem, skuteczniejszem ożywieniem 
energiczniejszą zachętą do pracy dla Koła ani
żeli w jego łonie, w którem już wszelkie środki 
poruszenia i opozycji wyczerpane i zużyte zo

jestem prawnikiem. Otóż wtedy sumienie byłoby- 
mię zmusiło do wystąpienia, z Koła, a dziś był
bym opuścił towarzysza, i sprawę, aby później 
dojść do tej san.ej ostateczności, a to w sprawie 
aa pozór osobistej, i w każdym razie nie tak 
zrozumiałej, jak obecna.

Nazajutrz po wystąpieniu z Koła przemówi
łem w Izbie. W  tej mowie, która dosłownie w 
dziennikach ogłoszoną została, nie powiedziałem 
wszystkiego, nie wyczerpałem przedmiota, bo 
mowa p. Skrzyńskiego, po mnie do głosn zapisa
nego, miała być uzupełnieniem mojej. Lecz zawsze 
wypowiedziałem, co mi na sercu ciężyło, dlacze
go przykładam rękę do nowego obciążenia, dla- ^_________ . ___ r  _____ „ _
czego czynię to pomimo złych wróżb, pomimo li-1 stały. Tak się wytworzy emulacja pożyteczna 
chego dotąd prowadzenia spraw zagranicznych; dla dobra kraju w sprawach, narodowych i kra 
przez Austrję. Powiedziałem, że uważam Austrję jowych w jednym i tym samym kierunku. W  in 
za równo z nami zagrożoną pizez Moskwę, że Dych zaś sprawach nasz naród i kraj nasz bez 
mam nadzieję, iż położenie geograficzne, rozwój pośrednio i szczegółowo nieobchodzących n 
dziejowy, skład jej ludności, nareszcie prosty in- stemple dziennikarskie, ustawa karna, ustawa o 
stynkt zachowawczy popchnie ją do walki z Mo- stowarzyszeniach; samo istnienie nasze może sza 
skwą, i że ta walka do odbudowania Polski pro- lę rozstrzygnień Koła przechylić ku pojęciom libe 
wadzić musi, i kończąc, zastrzegłem się przeciw ralniejszym, gdy dotąd niestety nieraz w mniej 
wszelkiemu nżyciu tego krwawego grosza na ok- ważnych sprawach niepotrzebnie kokietowano z 
kupację. anneksję, lub równoległą akcję, i odpar- partją prawa i nodsycano to mylne, szablonowe 
łem odpowiedzialność, za takie nadużycie Da-; wyobrażenie Niemców, że wszyscy Polacy — za 
szego zaufania. Dziś wszyscy wiemy, że te osta- cofańcy. W naszem ohecnem położeniu więc nie 
tnie moje słowa, a nie poprzednie były smutnem widzę ani ujmy, powagi, ani uszczerbku w dzia- 
proroctwem. W mojej mowie zatem został doku- łalności, ani niebezpieczeństwa dla jakiejkolwiek 
ment, że myśmy tego nie chcieli, i na to pieniędzy sprawy, 
nie przyzwalali, co się dzisiaj dzieje, na to no- PtzeciwnieK upatruję w niem pewne naprę- 
we bezprawie, na to źródło przyszłych wojen, żenie elektryczne, nie bez pożytku w obecnej 
na to dziwaczne nabycie rozczynu i ubezwła- chwili i dla obecnych członków Koła w tym 
dnienia, które zdrowy rozsądek i instynktowe u- może przejściowym, dualizmie, 
czucie równie potępiają. Nie zapoznaję atoli, że to położenie jest wy-

Wiadome jest, co po ir.oj^m przemówieniu jątkowe i nienormalne, i  że godziwe i poważne 
nastąpiło. Zamknięto rozprawę, i jako jeneralny powody mogą wpłynąć na jego uchylenie. Dlate 
mówca wyszedł nie Polak, ale postępowiec Fux. go nie tracę nadziei, że członkowie Koła przyj- 
Ten chwilowy brak porozumienia się poczytano dą do zdrowszego i słuszniejszego ocenienia na- 
moim trzem kolegom za grzech śmiertelny, wy- szych żądań, i wtedy bądźcie panowie pewni, że 
szydzono jako anarchiczną niezgodę. Ten, kto podaną dłoń do zgody nie czczemi frazesami, ale 
doświadczył, że do wyboru jeneraluego mówcy poczciwym czynem, usunięciem najbardziej rążą 
kilka minut czasu zostawia się, komu wiadomo, cych usterek, z najszczerszem zadowoleniem 
że p. Skrzyński już chciał p. Ujejskiemu głos przyjmę. Tak pojmuję moje i moich towarzyszy 
odstąpić, ten zaś, w języku niemieckim mniej położenie i zadanie. Moje działanie, podyktowa 
biegły, w tak krótkiej chwili najważniejszego u- ne niezłomnem przekonaniem i gorącem pragnie 
stępu z mowy p Skrzyńskiego przyswoić sobie niem służenia dobrej sprawie, wyłuszczyłem tu 
nie mógł, i że do próbnego losowania piędzyso- bez zatajenia ani upiększenia, i staję przed wa- 

nie zostawiono im czasu, ten tak surowego mi ze spokojnem sumieniem i z poczuciem, że 
sądu za momentalną nieporadność nie wyda. skromnych sił moich użyłem według możności i 

Z  zdumieniem zaś uważałem, jak mało po- najlepszej wiedzy, 
tępiono członków Koła polskiego, którzy wszyscy Lecz sam głos własnego sumienia jeszcze 
głosowali wstawaniem za zamknięciem dyskusji, nie wystarczający jest dla reprezentanta ludu. 
aby nie dopuścić do głosu Polaków, w duchu Głos ton jedynie o dobrej wierze w działaniu 
polskim przemawiać mających. rozstrzygać może, nie zaś o roztropności ani o

Dodaję, że we wszystkich sprawach odtąd, skuteczności postępowania. Po ten wyrok każdy 
od 7. do 17. czerwca, tj. do dnia zamknięcia sesji, poseł wybrany, choćby w zasługach i zdolno- 
w Izbie traktowanych: w odroczeniu noweli do ściach stokroć mię przewyższył, musi się udać 
podatku gruntowego, w sprawie nabycia kolei do trybunału wyborców, musi, jeżeli chce być w 
St. Pólten-Leobersdoif, zamknięcia granicy dla pełnem znaczeniu tego słowa wybrańcem, odwo- 
bydła moskiewskiego, permanencji komisji poda- łać się do swoich wyborców z zapytaniem, czy 
tkowej i §. 40. statutu bankowego, głosowałem odpowiada jeszcze ich życzeniom, zapatrywa- 
zawsze z Kołem polskiem. niom, przekonaniom, czy dziś jak w chwili wy-

I ja i moi towarzysze w liście do prezesa boru, powierzyliby mu na nowo mandat, czy wy- 
Grocholskiego zapowiedzieliśmy, że we wszyst- słaliby go powtórnie, aby był ich rzecznikiem i 
cich sprawach narodowych, autonomicznych, lub bronił niejedną drogą sprawę w obcym języku 
nstytucje krajowe obchodzących, z Kołem głoso- przeciw obcym nagabywaniom, 

wać, a w innych sprawach porozumienia szukać Tak dziś widzę, tak zawsze pojmowałem
będziemy. prawo i obowiązek wyborców, i nienajpośledniej-

W tem zapewnieniu zawarta jest stanowcza szą różnicą zdania między mną a większością 
odpowiedź dla tych, którzy wystąpienie z Koła Koła było to oglądanie się na tych, którzy mię 

zerwanie solidarności tak lekkomyślnie biorą wysłali, 
za jedno i to samo. j Dlatego stanąłem przed wami, aby was pro-

Gdyby Koło polskie do absolutnie złych ce- sić o wyrok, a jeżeli na to zasłużyłem, o abso- 
ów dążyło, gdyby od sprawy narodowej odstą- lutorjum i poparcie.
ńło, i z szkodą kraju działało, to zerwanie so- Jeżeli zdołałen, was przekonać, jeżeli zgadza-
idarności z niem nietjlko nie byłoby złem, ale sta- cie się ze mną, jeżeli posiadam wasze zaufanie 

łoby się obowiązkiem pAtrjóty. Lecz tak nie jest, zarówno jak w dniu mego wyboru, dajcie wyraz 
Koło w wielkich sprawach narodowych i krajo- i świadectwo temu zaufaniu, a będzie to silną 
wych ożywione jest dobremi chęciami, tylko w podporą, drogocenną zachętą do dalszego działa- 
moty wach, środkach i sposobie postępowania czę- nia. Jeżeli się łudzę, jeżeli nie zadowoliły was 
sto grzeszy, więc zerwania solidarności nie p o - ' moje czyny, nie przekonały was moje słowa, o- 
trzeba, działania przeciw niemu obawiać się nie rzeczcie, a bezzwłocznie i bez szemrania złożę 
należy, więc nasze położenie poza Kołem nietyl- mandat i wrócę do cichych prac życia prywa- 
ko nie jest uszczerbkiem, ale poniekąd wzmo- tuego.
cnieniem Koła wobec innych frakcyj Izby, ponie-j Jednak silna mię ożywia nadzieja, że tak nie
waż te frakcje zobaczą, iż rodacy innego uspo- będzie, że trafiłem do serc waszych i umysłów, 
bienia, niekrępowani karnością klubową, dążą d o ' do serc i umysłów tego ciała wyborczego, które
tych samych celów jak Koło. ! zawsze stało na straży interesów kraju i naro-

Dotkliwszem od pocisków z przeciwnego o-1 d», które dąży ku temu, aby ziścić ów przez 
bozu, z któremi życie publiczne oswaja, jest ’ Krasińskiego oczekiwany cud : „Z polską szlach- 
zwątpienie i ubolewanie nad naszym krokiem, J tą polski lud.11
jakie się nieraz w własnym obozie, a równomy- i Po ukończonem. sprawozdania p. J a n k o  w 
ślących okazuje. I ja ubolewam uad przykrą ko- serdecznych wyrazach imieniem zebranych po 
niecznością, która nas do wystąpienia z Kola dziękował szanownemu posłowi za to, iż poczu- 
zmuBiła, ale ubolewam jedynie nad przyczynami) wał się do obowiązku złożenia sprawozdania, w 
powodującemi, nad zajściami, któ.e towarzyszyły którem potwierdza się to, ce z pism publicznych

wsze można będzie iść solidarnie z większością urządzenia studni przy nlicy Teatyńskiej. 9. Gml- 
i zdarzyć się mogą wypadki, w których mniej- na Znbrzy o oddanie pola w obszarze 5 mórg 59l 
szość drogę zbawienniejszą dla spraw narodo- kwadr. sąg. 10. Przełożeństwo Zbora izrael. o snb- 
wych wybierze, niechże w takim razie nie bę- j wencję celem utworzenia pięciu klas p&ralelnych w 
dzie nasz poseł krępowany uchwałą wyborców, I. szkole izrael.
a wyrazy „ile możności11 właśnie oddają mu zu-| * Dodatkowo do rozporządzenia ministerialnego 
pełną swobodę, opartą na zaufaniu, jakie do nie- z dnia 29. stycznia 1878 1. 15 D. u. p. zostaje 
go mamy. gmina Barten wyłączoną z okręgn c, k. sąda po-

P. H a  u s n e r  oświadcza się za całą rezo-j wiatowego w Żmigrodzie i wcieloną do okręgn sądu 
Incją, jak była odczytana. W ustępie 3cim nie; powiatowego w Gorlicach. To rozporządzenie wcho- 
upatruje skrępowania, bo jest on tylko powtó-Uzi w życie dnia 1. sierpnia b. r. 
rżeniem jego własnego oświadczenia w piśmie do -
prezesa Koła. Jest wszakże zdania, by zatrzy
mać wyrazy „ile możności.8 Mniejszość w swo
je® piśmie musiała być względną, ponieważ by
ła stroną interesowaną, wyborcy zaś są zupełnie 
w innem położeniu i mogą rzeczy brać ze sta
nowiska przedmiotowego, bezstronnie, dlatego 
nie potrzebują się ś iśle trzymać oświadczenia 
posłów mniejszości. Przez zatrzymanie wyrazu 
„ile możności" większego zaufania udziela się 
posłom, którzy z Koła wystąpili.

P. Dolański cofa swój wniosek, tożsamo p. 
Podolski i rezolucję przyjęto jednogłośnie, po- 
czem wszyscy obecni wyborcy tę rezolucję pod
pisali i wręczyli p. posłowi.

Jeszcze o konwencji anglo- 
tureckiej.

temu wystąpieniu, i nad wrażeniem niekorzyst- 
nem, jakie t9n krok wywarł, nie ubolewam zaś 
nad skutkami i następstwami, bo te szkodliwe- 
mi nie będą, i być nie mogą.

Często pytają się nas, co teraz myślimy ro
bić, wzywają nas abyśmy postępowaniem, pracą 
i wynikiem tej pracy wykazali upoważnienie na
szego krokn. Odpowiedź nie tak tradna, zada
nie nie tak mozolne, położenie nie tak drażliwe 
jak sobie wyobrażają. Będziemy dotrzymywali o- 
bietnicy danej w liście do prezesa Grocholskie 
go i tak działać będziemy, jakbyśmy w Kole 
działali, gdyby miecz DamoHesa zawieszony nad 
każdym zamiarem naszym nie był nas wypędził, 
solidarnie jak dawniej, swobodniej niż przed
tem. Dziwna to i zastanowienia godna jest rzecz 
jak krótką jest pamięć, jak nierówsą miara ludz- 
ta w objawach opinii publicznej. Nikt już nie 
pamięta lub pamiętać nie chce jak p. Weigel, 
wiceburmistrz krakowski, który używa dziś w 
Kole najlepszych względów, bywa do komisji wjr- 
lierany i z większością głosuje, niegdyś był tak

że z Koła wystąpił z powodów osobistych, czyli 
raczej dla przymusowego milczenia i po za Ko
łem, nie8zkodząc mu, tylko swobodniej porusza- 
ąc się mniej więcej w tym samym kierunku po

stępował. Dlaczego jego nie badano, nie żądano 
od mego dowodów skntecznego działania lub 
fiwietnych rezultatów, czemu jego nie nazwano 
secesjonistą, buntownikiem, sojnsznikiem liberum 
veto, anarchistą, albo jak Kurjer Poznański nas 
nazwał, Targowiczaninem? Nie wspominam jnż o 
lr. Mieroszowskim, który także po wystąpienia 
jowrócił do Koła i tam pomimo bardzo odrę- 
mych zasad w ważnych sprawach, wcale dobrze 

jest widziany, a ten poseł po za Kołem rze
czywiście czasem przeciw delegacji głosował.

Dla nas tej pobłażliwości, tej wyrozumiało
ści w ocenieniu niema; ze strony zkądinuąd przy
chylnej i zbliżonej usłyszałem następujący wy-

bójstwo nawet, nie usuwając jej z kodeksu woj- rok : „Będziemy widzieć, niech pokażą czego do 
skowego, z prawa wojennego! Sumienie moje nie j każą, z tego dopiero wyniknie czy słusznie z 
dozwoliło by mi zasiadać w milczeniu, bez pro- Koła wystąpili, czy lepiej byliby .w niem pozo 
testu w zgromadzeniu ustawodawczem, które za- stali.8 To jest zupełne przewrócenie kwestji do 
prowadza przywilej bezpieczeństwa życia dla góry nogami My ani kierowania balonu ani 
mordercy, podczas gdy na skinienie pierwszego kwadratury koła nie wynajdziemy, ale też wy- 
lepszego despoty, skutkiem kaprysu ambitnego naleźć ich najmniejszego obowiązku nie mamy. 
Kanclerza, tysiące naszych synów, kwiat mło- Nie dla wykonania jakichś popisów wystąpiliśmy 
Łb o  j chwili na pobojowisku ginąć m o-! z Koła. To wystąpienie same było niojako po- 
t«mii w  Przygotowałem się do walki przeciw j wtórzeniem sztuczki Kolumba z jajem; aby po
lo^ czytałem 20 dzieł, porównywa-. stawić jajo, musiał Kolumb jeden koniec nad-

»  w chwili, gdzie w y-.tłuc, aby swobodnie i w zgodzie żyć z Kołem, 
E  W i  U le liś m y  z niego wystąpić,
fer K mogli by mi zabronić przemówienia,' Nasze grono pięcia jest bardzo szczupłe,

doszło do wiadomości wyborców o czynnościach 
posła tem trudniejszych, że w obronie prawdy i 
słuszności walczyć mnsiał nawet z własnymi ro
dakami.

Następnie wniósł p. R a j s k i ,  by udzielić sza
nownemu posłowi wotum ufności przez uchwale
nie następującej rezolucji:

„Zgromadzeni wyborcy okręgu Samborskiego 
wysłuchawszy sprawozdania szan. posła Ottona 
Hausnera do Rady państwa, uchwalili następujące 
rezolucjfe :

1) Wyrażają mu zupełne swe zaufanie, 
pochwalając zarazem wystąpienie z Koła pol
skiego wraz z mniejszością delegacyjną.

2) Ufając patrjotyzmowi i duchowi po
jednawczemu czcigodnego prezesa Koła pol
skiego, wyrażają nadzieję, że tenże dołoży 
wszelkich starań w celu skłonienia większo
ści do zrobienia takich nstępstw, któreby u- 
możliwiły mniejszości powtórne wstąpienie.

3) Wyrażają życzenie, by mniejszość 
w racie założenia oeobnego Koła, w myśl pi 
sma szan. posła, z dnia 6. czerwca 1878 do
prezesa Koła polskiego, nadal w s p r a w a c h  i zów. I tym sposobem umknęto 
narodowych i autonomicznych ile możności c a łą  pewnością byłaby wybuchła.

Paryski korespondent Timesa podaje szereg 
zajmujących szczegółów o zakulisowej rywalizacji 
dyplomatów angielskich i moskiewsKich na kon 
gresie. Objaśniają one poniekąd, dlaczego okku 
lacja Cypru przez Anglię nie wywołała we 

Francji żadnych podejrzliwości, ale owszem 
przyczyniła się do uspokojenia umysłów.

„Anglia — pisze korespondent — chcąc wy 
konywać skutecznie protektorat nad Małą Azją, 
miała do wyboru albo Egipt albo Cypr. Usado
wienie się w Egipcie byłoby wzbudziło ambicję 
Francji daleko więcej, niż okkupacja Cypru, 
więe wolimy mniejsze złe. Anglii robią zarzut, 
iż zawarła konwencję w sposób tajemniczy, i że 
sobie na końcu kongresu pozwoliła wyprawić sztucz
kę teatralną. Powiadają, że Anglia powinna była 
postąpić sobie z większą rzetelnością wobec 
iYancji. Zdaniem jednych, kongres nie powinien 
>ył się odbyć, zanimby wszystkie mocarstwa u 

czestniczące nie były wyznały, że nie mają ża 
dnych traktatów tajnych. Zdaniem drugich, an 
gielscy pełnomocnicy byli na kongresie bardzo 
>otulni i robili wielkie koncesje Moskwie na 

szkodę Europy tylko dlatego, ponieważ wiedzieli 
::e specjalne interesu Anglii są już zabezpieczone 
tajnym traktatem. Co do zarzutu zrobienia nie
spodzianki teatralnej, to muszę nadmienić, iż 
pomiędzy reprezentantami Moskwy na kongresie 
wyraźna była dwoistość prądów. Hr. Szuwałow 
reprezentował politykę pokoju, Gorczakow cbcia 
ryzykować nową wojnę.

„Na domiar trafiło się, że gdy tylko w st a 
szliwej sprawie bułgarskiej rozpoczęto prywatne 
>ogadanki pomiędzy Anglią, Austrją i Moskwą, 
cs. Gorczaków z powodu objedzeaia się pozio
mek, dostał niedyspozycji. Świat dyplomatyczny 
zapytywał się, jaki interes może mieć Gorcza- 
ców w tem, żeby przejadał się poziomkami? 
Niedyspozycja ta trwała właśnie aż do ukończe

nia sprawy bułgarskiej. Dnia 26. czerwca 
pojawił się aadspodzianie na posiedzenia, i o- 
świadczył, że „jego koledzy poczynili takie kon' 
cesje, o jakich Moskwa nawet nie marzyła.8 1 
stało się jasnem, dlaczego kanclerz moskiewski 
objadł się zanadto wiele poziomek. Chciał on 
cały ciężar poczynionych koncesji zwalić na Szu 
wałowa, i mieć wolne ręce na wypadek, gdyby 
kengres z biegiem okoliczności nie miał odnieść 
rezultatów pokojowych

„Lecz cóż się stało d. 6. i 8 . lipca ? Dnia 
6. lipca miała przyjść przed kongres sprawa Ba 
tumu. Moskwa nie chciała odstąpić od swoich 
żądań. Angielscy pełnomocnicy otrzymali alarmu
jące wieści z kraju. Rosło tam wzburzenie na 
nstępczywość Beaconsftelda i Salisburyego. Mieli 
oni wprawdzie traktat z Turcją z d. 4. lipca w 
kieszeni, ale przed załatwieniem sprawy Batumu 
nie mogli go pokazywać, a o tym traktacie ża
dna żywa dusza nie wiedziała. Z drugiej strony 
mieli postanowienie, nie ustępować względem 
Batumu bez otrzymania koncesji ze strony 
Moskwy.

D. 6. lipca, na godzinę przed posiedzeniem, 
dowiedział się Bismark, in Anglia co najmniej 
żąda, aby Batum było portem wolnym, i gdy się 
rozpoczęło posiedzenie, aby przeszkodzić, żeby 
Gorczakow, zapisany nasamprzód do głosu, nie 
miał jakiej drażliwej mowy, zaproponował B. sam 
ot tak na wiatr, aby Erzerum pozostawić w rę
ku moskiewskiem, a Batum w tureckiem. Wnio
sek ten, jak się spodziewać należało, nie zna
lazł poparcia. Bismark dał głos Gorczakowowi, 
i ten Oświadczył, że car postanowił zrobić z Ba
tum port wolny, to jest nie fortyfikowany. Nie- 
przyjęcie tego oświadczenia carskiego byłoby wy
wołało wojnę. Anglia tedy przyjęła je, i wów
czas dopiero uznano chwilę za stosowną do ogło
szenia konwencji. Stało się to d. 8. lipca. Gor
czakow dowiedział się o tem o godz. 9. z rana, 
i pierwsze jego słowa by ły : „Gdybym o tem był 
wiedział na 49 godzin pierwej.8 W  skutek tego 
Moskale okazali się tegoż dnia nieugiętymi w 
sprawie terytorjum batumskiego, t. j. w sprawie 
Łazów. Posiedzenie faktycznie zostało bez rezul
tatu. Wieczorem była recepcja u lorda Odona 
Russela, i tam poinformowano Beaconsftelda, że 
Moskale gotowi nawet dopuścić do zerwania, je
żeli Anglia będzie chciała brać w ociekę Ł a
zów. Anglicy tedy zdecydowali się opuścić La 

I tym sposobem uniknęto wojny, która z

głosowała z Kołem polskiem solidarnie, a w 
innych sprawach-szukała porozumienia".

P. P  o d o 1 8 k i był za opuszczeniem 3. u- 
stępu a to z tego porodu, ponieważ upatrywał 
w nim dyrektywę dla postępowania mniejszości, 
zaś mniejszość Koła polskiego dowiodła, iż dy
rektywy nie potrzebuje, raczej należałoby się to 
większości.

P. R a j s k i  oświadczył się za zatrzyma
niem tego ustępu, albowiem jest w nim tylko 
powtórzone oświadczenie mniejszości wyrażone w 
piśmie do prezesa Koła, a wyborcy przez przy
jęcie tego ustępu właśnie popierają zapatrywa
nia w tem piśmie zawarte, a zasługujące na po
parcie.

P. D o l a ń s k i  życzył sobie trzeci ustęp 
zatrzymać, lecz wypuścić w nim wyrazy „ile 
możności.8 chciałby bowiem, aby mniejszość w 
sprawach narodowych i autonomicznych szła z 
większością, ale zawsze, a przez dodanie słów: 
ile możności, zwalnia się poniekąd mniejszość od 
tego obowiązku. Zresztą w samem piśmie do 
prezesa Koła, które mówca odczytuje, wyraża 
mniejszość, że głosować będzie z Kołem polskiem, 
bez zastrzeżenia i niema tam wyrazów ograni
czających.

P. J a n k o  oświadcza się za zatrzymaniem 
stylizacji przez p. Rajskiego podanej. Wyrazy 
ile m oi a ości" są potrzebne, bo może nie za-

Nie wybuchła teraz, to wybuchnie później, 
bo choć dziś jeden drugiego tumanił, to jednak 
przyjdzie czas, że się obaj na sobie poznają.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 24. lipca.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 25. lipca o godzinie 6. wieczorem. 
Na porządkn dziennym: 1. Wniosek względem na
jęcia mieszkania na nmieszczenie szkoły im. Ko
narskiego. 2. a) Budowa stajni dla kawalerji na 
grancie tak zwanych koszar Kisielki; b) Przepro
wadzenie połączenia telegraficznego między główną 
strażnicą pożarową w ratusza i dzielnicą III.; c) 
Umieszczenie stójek pożarowych i koni do jazd ko
misyjnych. 3. Wniosek względem zakupna 62*/, 
□ °  z realn. pod 1. 68074 na regnlację nliczki Za
mkniętej. 4. Wniosek o dodatkowy kredyt na ko
szta ntrzymania straży wojskowo-połicyjnej za rok 
1877. 5. Jakób Sprecher o wypłatę kwoty 900 zł. 
z resztnjącej ceny knpna realn. pod 1. 357’ /*. 6. 
Rekursy w sprawach budowniczych, a to: pp. Elż
biety Wohlfeil 355 m. i M. Rapackiej I. 188 m. 
7. Wniosek względem nadania opróżnionego sty
pendium z fundacji miejskiej w szkole ogrodniczej 
przy ogrodzie botanicznym we Lwowie. 9. Sprawa'

* Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zamiano
wał bezpłanymi aoskultantami, praktykantów sądo
wych: Ignacego Mieczysława Zygmunta tr. imion 
Lipińskiego, Apolinarego Jasieniekiego, Adama Bart
kiewicza, Tadeusza Szczęsnego dw. im. Stokłosiń- 
skiego, Abrahama Wiesenberga, ‘ Eugenjnsza Am- 
brosa de Rechteuberg, Seweryna Niedźwiedzkiego, 
Grzegorza Petryczkiewicza i Jana Kiliana.

* Towarzystwo ukończonych techników przy
jęło na mocy zatwierdzenia zmienionego statutu 
nazwę: „Towarzystwo politechniczne we Lwo-rie.8

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Szajkę szule
rów schwytały organa policyjne w nocy na 23. b. 
w domu pod 1. 5 przy nlicy Pełtewnei: zabrano 
pieniądze i wdrożono śledztwo karne. Zeszłej nocy 
włamał się niewiadomy sprawca oknem do pomiesz
kania Dawida Buchsbauma pod 1. 2. przy ulicy 
Zamarstynowskiej i skradł ztamtąd bekieszę, kilka 
par obuwia, zimowe palto damskie i męzką suknię 
wierzchnią. Józefowi Kuglowi zamieszkałemu pod 
I. 4 przy ulicy Rzeźnickiej skradziono dnia 22. b. 
m. z podwórza domu wełnianą białą kapę z czer- 
wonemi brzegami, a Janowi Kotowiczowi z Tata- 
rynowa dwie brzytwy; spraw.ę tej ostatniej kra
dzieży Jana Bobowicza uwięziono. Tegoż dnia 
przytrzymano in flagranti znanego rzezimieszka 
Szymona Blapberga, nciekającego z różnemi rze
czami, które skradł z wozu Mikołajowi Kamiń»kie- 
mu zamieszkałemu pod 1 16 przy ulicy Lwiej. 
Zarazem uwięziono wspólnika tej kradzieży Wiktora 
Lnbieniewicza. Niewiadomy sprawca skradł pod 
1. 16 przygnlicy Teatralnej z otwartej kuchni żółtą 
blaszaną maszynę do warzenia kawy, wartości 7 
zł. w. a. Tej nocy usiłował znany złodziej Ole- 
ksa Stelmach włamać się do mieszkania Te
ofila W. pod 1.19 przy ulicy Źródlanej, lecz schwy- 
tano go o godzinie 2. w chwili, gdy wykonaniem 
zamiaru zajęty nie zwracał nwagi na ulicę. Uwię
ziono Mojżesza Kerna sługę sklepowego u kupca 
Jakóba Eskreis pod 1. 11 przy ulicy Serbskiej, 
który na szkodę swego pryncypała dokonał już 
kradzieży pieniędzy z zamkniętej lady sklepowej 
Dnia 22. b. m. o godzinie 9. rano skradziono p 
Annie Kellermanowej, właścicielce realności poło
żonej w lasku „Kaiserwald8 zwanym — w rynku 
z kieszeni snkni pugilares z kwotą 12 zł. w. a. 
Sprewcę tej kradzieży Juliana Kościkiewicza przy- 
aresztowano tegoż duia i odszukano przy nim część 
skradzionych pieniędzy. Mateusz Samborski stróż 
domu ped I. 3 przy ulicy Cłowej obił straganiarkę 
na ulicy Wałowej Barbarę Irzyk pięścią po twarzy 
1 głowie tak silnie, iż musiano ją oddać do szpi
tala. Samborskiego uwięziono. Oddano także' do 
szpitala wyrobnika Jędrzeja Nazara, którego drugi 
wyrobnik Wiśniewski w ulicy Żółkiewskiej tej nocy 
skaleczył laską w głowę.

— Do Tarnopola zjeżdżają w tych dniach 1 
wystąpią dnia 25 i 28. b. m. w koncertach p. Jan 
Kohler, pani Emilia Tańika i p. Leon Borkowski 
artyści opery polskiej we Lwowie, i panna Galewska' 
(pianistka) uczennica p. Ludwika Marka.

Lubień, 22. lipca. (Niewygody, zarząd 1 
publiczno ć, droga z Zimnej -Wody do Hoszan, uro
dzaje.) Zakład kąpielowy przedstawia podczas tego
rocznego sezonu kąpielowego pnstynię w całem tego 
słowa zaaczenin Zaledwie kilkanaście osób mieBzka 
w obrębie zakłada, a nie wiele więcej extra mu- 
ros tuli się po chatach włościańskich. Świadczy to 
o rażącym npadku zakładu, zwłaszcza o ile poin
formować się mogłem, przyczyny tej obojętności 
spoczywają w samym zarządzie. Mówiono ml, że 
w PnatomyUch ped Nawarją, przy linii kolei’ Al
brechta odkryto obfite źródło aiarczane i mają jaś 
budować obszerne łazienki i domy mieszkalne a w 
Niemirowie zamyślają niegdyś sławne zdroje siar- 
czaue, przyprowadzić do należytego stanu. Będzie 
to silną konkurencją dla Lubienia, a dla choiyeh 
bardzo pożądanym sukcesem. Wprawdzie teraźniej
szy Lubień nie jest ani w części podobnym do lat 
dawniejszych. Łazienki pobudowano stosownie do 
wskazówek Rady sanitarnej lwowskiej i komisji bal* 
neoljgicznej — popostawiano budynki mieszkalne, 
obecnie rozpoczęto bndowę kaplicy, która ma być 
w rokn następnym ukończona. Zeszłoroczny sezon 
kąpielowy ściągnął liczny zastęp gości, jakiego w 
Lnbienin ni« pamiętają, lecą nieracjonalnie wpro
wadzone opłaty przez pudwyższenie taksy na 4 zł., 
tudzież ceny za kąpiele, wydały tego t-oku owoc 
cierpki. Żądano taksy bezwzględnie czy osoba ko
rzystała z dobrodziejstwa zakładu lub nie. Nawet 
z* słngi musiano taksę złożyć. Ceny kąpieli pod
wyższono bez refleksji na inne zakłady tutejsze, 
na 70 ct. dla lepszej kategorji gości a na 60 ct. 
dla drugiej klasy. Również bajeczne są ceuy po- 
Ulieszkań. 8karżył mi się pewien jegomość, ie w 
Badcnie i Cieplicach czeskich płacił za pokoik, jaki 
ma tutaj, nierównie wytworniej umeblowany 10 it. 
miesięcznie, w Lubieniu płaci dziennie po 1 zł. 40 
ct. czyli 42 zł. miesięcznie. Nowy komisarz nie 
znając tutejszych stosunków, pozaprowadzał roz
maite obostrzenia, które wywołały powszechne nie- 
ukontentowanie. Wiadomo, że w każdym zakładzie 
musi być porządek przestrzegany, któremu należy 
się poddać. Ale est modus in rebus. Dawniej pia
nie kogutów było sygnałem udawania się do ła
zienek. Nowy komisarz sprowadził z zagranicy świ
sta wkę i wynczył Ilka na niej gwizdać. Ilko, człek 
z gmina, nie zna się na zegarze i śwista, kiedy 
uważa za odpowiednie. Na znak przybywają ohorzy 
do łazienek, kto nie zdąży na czas, nie dostanie 
wanny, a biada tema, kto na gwizdanie nie opuźci 
łazienki. W skutek tego zaszła tn trochę komiczna 
scena. Kąpiący się ozy nie słyszał sygnału, cny i  
powodu cierpienia tak prędko z wanny wygramolić 
się nie mogąc, został w Adama szatach na kory
tarz wypłoszony. Od soboty nie ma wody de ką 
pieli. Ilko jedyny ergan, znoszący się z prbticzno- 
żcią tłumaczy, że konie, które kieratem wodę cią
gną, pojechały do laBu lub, że „szoż sle zatkało, a 
ne znaty hde.“ Narzekają na szorstkie obchodzenie 
się, a tu poskarżyć się nie ma komu, właściciel 
mieszka daleko od zakłada, i albo o niczem nie 
wie, albo patrzy obojętnie ea wszystko. Pomimo 
podwyższonej taksy, za zjawieniem się gościa, przy
chodzi muzyka o a powitanie, za co trzeba się opła
cić. Ten zwyczaj zniesiono dawno w innych zakła
dach. zatrzymano go tylko w Lnbieuiu. Wydań/ 
regulamin obowiąznje pnbliezność, nie odszukałem 
dotąd regulaminu obowiązków zakładu względem 
gości. Może nowy komisarz napisze na przyszły 
rok. Dyrektora nie ma stałego w zakładzie. Sezon 
rozpoczął dr. D. ze wszechmiar zdolny i godny 
lekarz, a co szczególniejsze dla biednych zupełnie 
bezinteresowny. Snać nie mógł pogodzić swoich obo
wiązków z zarządem, bo odjechał. Zastępuje go 
teraz dr. T. Zobaczymy co to będsie.

Wyzyskiwanie odbywa się tu wielką ekalę. 
Na poparcie pi zy toczę , tjski iakt: > B*6r zawarł 
umowę z rzeżnilwmi o dóitmrę mifM dla żlebie po



ct. za funt simą i Jatem. Tutejsi płacą po 16 nej pomocy Polaków w Berlinie. Policja była re- Berlinie. W  skład komisji wchodzi cały zarząd swoim, aby poszli na organizatorów i instrukt ■ za temi demonstracjami ukrywają się ludzie
prezentowaną przez komisarza umiejącego po polBku obecnego zebrania. , rów narodowych wojsk albańskich. Jak słychać,
i konstablera. Po zagajeniu posiedzenia przez p .1 Na zakończenie pp. Dobrowolski i dr. Lukas, jeden z zagranicznych konsulów niema być obcy 
Napoleona Cybulskiego zebranie obrało przez akia- oraz przewodniczący jeszcze raz zwracają się do ■ temu ruchowi, 
mację na przewodniczącego p. Celestyna Leskiego, p. br. Platera, wynurzając mu w imieniu zebra-

®t. a obca publika, która przyjechała na kurację 
p0 84 ct. A co? rzy to nie mądre prawa?
, L tych to powodów narzekania są na porząd

dziennym. Moie poruszone tu rekrymiuacje otwo _  — r---------------r ----------------- 1— --------- » . . . .  —  .. ---------  -  .
*̂ą Właścicielowi oczy. Podniosłem njemne strony na sekretarza p. Antoniego Krasnowolsklego, na nych serdeczne podziękowanie za zaszczyt, jaki im j We r  rancjl trwa rodzaj walki między rzą 

**kładu sine ira et studio, jedynie dla dobra je-—>•>« sw tb  r# u  <
®ej i drugiej strony

Na zakończenie z przyjemnością wypada mi 
Podnieść wzorowe utrzymanie drogi krajowej z Li - 
®ń«Jwody do Hoszan. Moie snadnie służyć za przy
kład rządowi; nowe słupki metrowe, szuter pod je- 

Zwieziony, ai przyjemnie jechać. Pilne i gor
liwe wypełnianie obowiązków służbowych kondok- 
*ora drogowego pana Franciszka Geringa, zasługuje 

♦*a wszelkie uznanie.
. SPfz«t siana jut uę kończy, zatrzymała go 

ta dwa tygodnie trwająca. Żniwa się rozpoczęły, 
Rodzaje powszechne, szczególnie kartofle wydadzą 

obftty plon
. D Sokal 22. lipca. (Los unity chełmskiego.) 
•Sw?a *7- lipca b. r. zakończył życie we wsi Per- 

Myczach (około Sokala) ks. Michał Krypiakie- 
2 gC*> Pfzeiywszy 52 lata życia, a kapłaństwa lat 
. ■ W Chełmszczyźnie ks. Krypiakiewicz był pro- 

**czem w Horyszowie polskim w dekanacie Za- 
Bjskim, oraz był wice dziekanem tegoż dekanatn. 
7 nadeszły w dyecezji chełmskiej straszne cza- 

zd i®*y*ZCZania obrzędów greckich, rząd znając 
chd » *e'' a 0T̂ Z wPlyw moralny śp. ks. Michała, 
żyj  go skaptować na swą Btronę, a oraz poni-
ord6r, oczach kondekanalnych, więc go udekorował 
bn Anny. Zmartwiło to zacnego kapłana,

^odział, że już wyrok na niego wydano.
. dekoracja w caracie orderami jeżeli nie przy- 

osoby udekorowanej na stronę tendencji rzą- 
bł^ h ,  natychmiast pociąga za sobą upadek oso- 
i aPartej. Tak się też stało z śp. ltiohałem jak 
ani iQnymi Gdy od zasad swych religijnych 
®hoeai ^ l0B n’e ttst4P*ł' le,5Z owszem innych za- 

j  do Wytrwałości, został porwany i wywiezie- 
' mi* •• . bbaa i oddany pod nadzór policji, (rozn- 

p)  ̂ ‘S Jednocześnie pozbawiony parafii), a naatę- 
*wol P° włeł'tł°h staraniach osób wpływowych po
letku"10 111,1 wr®szci® Przyjąó miejsce rządcy ma 

w Celejowie (za Wisłą).
*ł) ,  i . cłc'el Celejowa mnsiał zaręczyć swą oso 

1 k Hclek^aj,t^ em’ 4e ^s' Krypiakiewicz ztamtąd nie 
^  To też było powodem, że aż trzy lata 

n5 w n«°*ostawał w Kongresówce. Lecz gdy sy 
dza'n -ryeb m*ał trzech w szkołach, zaczęła wła 
szkół j Cl8kâ  0 przyjęcie szyzjny, zabrał dzieci ze 
■atu st P<i CV j? wysłał do Galicji wraz z toną, a 
jowa nW 8*f *wego dobroczyńcę właściciela Cele- 
jętei °d odpowiedzialności na siebie przy-

c  J*go obecność w majątkn. 
do G v w z4o*af wyrobić, skrycie przeniósł się 
j0 na Początku roku zeszłego. Ciężkie by-
chod^ !e zacnego kapłana w Celejowie. Zmaszony 
Bw# ®ez rewerendy dnehownej, wyrzucony ze 
c°dzi°/i*tan0W*â a’ °ddalony od rodziny a do tego 
zatr j  . ̂ “di!0ay przez policję we wszystkich swych 
H ,. aieniach i w każdej chwili dnia każdego, 
do ni ęŁ4 ®dy chciał odprawić mnsiał się kryć 
tych r DiCy ’ ®prawować przy drzwiach zamknię- 
Uie ił ®!,rzeiony^h, aby straż policyjna o tem się 

: im.?°wiedziała, bo to pociągało za sobą wielką od
powiedzialność
Sz Aczkolwiek chleba kawałka nie brakło niebo- 
dzuLk-°Wl w Celejowie, lecz położenie tak smutne 
c na wzniosłą duszę, pełną cnót i poświę- 
w » okryf° Przedwcześnie głowę siwizną i spo- 
nł. słabość sercową, na którą wreszcie i iy-

zakończył.
w J W n le  słodkiego oharaktern był nieboszczyk, 
c ia łł  * natur?  ̂ ę*traflł wlać i w drngioh cbo- 
Kn«,t lW ^ d o li rosę odżywczą i zachętą do życia, 
•zlaehtanalnl W CbełmBkiem kochali go jak brata, 
iu ,  ®z*n°wala jako prawego obywatela kra
wszystkich nbbBtwiał- ze wszystkimi i dla

ku j^ am'*owame wiary ojców, rodzinnego obrząd- 
„ a . Wtff° ojczystego krain było u nieboszczyka 
^one 6 względzie. Bóg go też wynagradzał,
u- b.r* pozostawił wdową, dał jakby anioła

’ w ®*zyciela, dziatki zdolne i pilne, a wychowane 
■“ oda* swego tydodawoy. 

i wleł«v° pr*ybycitt do Galicji otrzymał szkółkę 
a. ** ^  ^orwiatyczach, majątkn Wpani Zofii 
tnlł Ta ze wszech miar zacna pani

) brach * Q̂ jb wygnańców o ile może w swoich do 
I Wania’ a ° » ê,t w możności pamięta o nich i

ki' sli*1 t  * *'zyttem w potrzebie. Cztery ta-
BnicjiT domy znaleźli wygnańcy chełmscy w

mtrv ^zymanowBkiej, jej równie zacnej sio-
Wornwakt ? ie ân°wskiej wraz z jej mętem, hr. Ba- 
dnv tni ^  Kottowie i śp. hr. Caboga. Tam bie 
■ ka»«i*CZi.i0velni8ki znaJdzie przytułek w biedzie 

chleba dla głodnych dzieei swoich. Bóg to

Królestwie Polskiem otrzy-
Wiera umknęła i ukrywa się za granicą.’  Imali przed dwoma tygodniami mapy Galicji z

— W K irchbracht pod Gelnhansen w daw-! rozkazem dokładnego ieh przestudjowania.
nym elektoracie hesko-kaBBelBkim umarł w tych 1 ----------------

C Ea!oTiearS Byrto°ThłopW n^zwkkiemm°Florja  ̂̂  B rzeżą n y , 24. lipca. (pr.) Usiłowania p.
Jby ntwJrz!ćn0siłe|Weis8math- kt6ry doiyl 148 lat- pomimo że wal- Emila Torosiewicza, aby wywołać wotum
posłannictwu uja ’ czył przez całe iycie z tra,łamt i niedostatkiem, j nieufności dla posła Skrzyńskiego, zrobiły

-  ‘ '  Służył on swego czasn pod księciem Ferdynandem fiasco. Wyborcy Odmówili podpisu na roze
Brunszwickim i był w bitwie pod Wilhelmsthal. Z słaQ.  deklaracji 
potomstwa jego żyje dwóch synów zgrzybiałych 
starców 16 wnuków i 43 dorosłych prawnnków.

Ą

Wie 1 r. i  aiuunycn dzieci swoich. r>og io
>ie iMm. wynakr°d*i. Pani Szymanowska zajęła 
dn-' łP̂ ^ e. -6m b^®dnego kapłina i wszystkiem eo 

aktu należy. Godna swej matki córka Anie- 
pmmagała matce.

Szanowny ks. Tytus Kowalski, ĝrtdisoszcz miej 
rz I?Uk1’ PrzyjaoieI nleboznezyka, « j ą ł  się szoze- 
Obł • jr ^ ą  duchowną. Przyjaźń za życia zawartą 
coł ♦ i i  âwale i czynnie po śmierci. Oby Bóg wię 

1 kapłanów dał Rusi galicyjskiej!
Pogreab odbyty w aobotę zjechała aię li1 

obywatelstwo, duchowieństwo obojga obrząd 
1 lud poczciwy przybył uczcić kapłana wy- 

ę ,aw®fl Wiary. Bracia kapłani pożegnali brata w 
jystusie mowami nadgrobnemi i zanieśli na miej- 

w * wiecznego odpoczynku. Cześć ci niech będzie
Upodzinb wiary ®as*ej. i spokój popiołom twoim, 
Żyda ł serdeczna tym, którzy ci pomagali za 

ostatnią usługę oddali zwłokom twoim.
*icznv 3 L ^ ? m ierzu od®Sral się niedawno tra- 

Przy nlioy Berdyczowskiej mieści 
w  m6d- at« y mJwany przez D. Prozu- 

1 , ‘ nocy z dnia 5. na 6. lipca Proznmen-
i* doszedł głuchy jęk, wychodzący z sypialni 

ifony; przypadł natychmiast do drzwi, otworzył ja 
,w* rozoł48mięt4 na łóżku, a na nie 

•łużąeł. która cisnąc swą panią, podrzynała Je 
gardło nożem kuchennym. Zdumiony i przerażnnJ 

ratunek ; ale zbrodniarka zdołała njść
6itoa iaiąe* Je,M«  v

u , w rozpac*y « daje się do uajbUż-
ttego doktora, ale zacny eskulap lądu, aby mu za
jooną w nadzwyczajnym razie przysługę zapłaco-
ehi* y ^bli. Nie wiadomo na jaką snme
r i  o ^ L * 1? *godziły; t0 tylke P9WQa, ż® cho 
dłe « .  * Je.,zcze w porę. pomoc lekarską: gar- 
Ko _J!8t nadzi®Ja» le ofiara zagadkowe-

mordu przyjdzie do zdrowia. Zbrodniarkę przy 
*- • ^  staraniach policji zdołano niebawem schwy-

5  r r6lM1
Zawadzka; odznacza się niskim wzrostem, 

i-L * °®r% twarsy i błędnemi oczyma. 'Gdy ją 
jak W f6brze- 1 na wszelkie za-

— 1dewladJ?ePr,e0*enl8m' Pobndki 1 oel zbro*
—  BerUn, 81. lipca. Onegdaj wieczorem »e

t40 byi mfoda 841etnia dziewczyna, rodem 
»W  v JP“1,kieff°. Płockiej guberni! niejaka

ławników pp. N. Cybulskiego i Zarembskiego. Po- uczynił, przybywając na zebranie, ’  I dem a p. Gambettą i republikańskiem dzienni-
czem przewodniczący powitał dostojnego gościa i Po krótkiem przemówieniu pożegnalnem p. hr. Jkarstwem z powodu kongresu. P. Gambecie 
udzielił mu głosu. P. hr. Plater przemówił mniej' Platera, zamyka przewodniczący posiedzenie, a ze- przypisują następujące dowcipne słowa, które 
więcej jak następuje: |brani rozchodzą się, odśpiewawszy kilka pieśnijmiał powiedzieć do p. Waddingtona: Montieur

„Szanowni panowie i panie ! Wobec tak licznie , narodowych. ; le ministre, il me parc qu'on s'ett term un peu
zgromadzonych ziomków miło mi jest wynurzyć) —  W  w yścigach  konnych w Baden zdobył,ir0V de vous pour dicouper le roti. Według 
dziękczynne uczncia za zaszczyt, który mi robicie,1 drngą nagrodę 200 złr. w biegn myśliwskim końj-^'aWcf  francuskie mają być zwołane na 1. 
i żywą nadzieję zespolenia pracy i nsiłowań na ni- porucznika Chwalibogowskiego „Mocany Berczi*, | sierpnia. Zaprzecza temu Sappel twierdząc, że
wie ojczystej. Dopóki Polata żyć będzie w sercach j prowadzony przez właściciela. j w ogóle nie tak prędko Izby się zbiorą Toczy
jej synów i snmieuin pnblicznem, dopóty dzieło jej: _  W iera  Zazulicz, znajduje się jak dono-i8^. takż® dysk“ 8ł t  nad tem ’ Ĉ y, tra^tab ,be,rhl? '
wyzwolenia postępować będzie. Lecz nie dość chcieć z Petersburga w twierdzy SohlUsselburg W iskl ma, by ratyfikowany przez Izby. Konstytucja 
tego, potrzeba jeszcze praktycznie i systematycznie I chwilit gdy Zaznliezanka uznana za niewinną wy-j wPrawdzie zastrzega Izbom potwier^eme trak- 
działać, Jednym z głównych warnnków dobrego1 chodziła z więzienia otoczona studentami którzy âtów' »le wówczas tylko, jeśli skarb państwa 
skutku pracy narodowej jest jedność i solidarność,1 j ą w trynmfie odprowadzić do domu, prze- Je.st w “ ^ h. zaangażowany. Podobny wypadek
rozbrat z anarchią umysłową i rozbiciem, które odjbrani policjanci zaczęli strzelać do studentów i W me zaeh“dzl obecnie» wystarczy Więc ratyfikacja 
lat stu trzymają nas w więzach i tamują objawy tem zamięszanin w krytym powozie wywieźli ją , Prezydenta rzeczypospolltej.
żywotności narodowej. Podziały materjaine Polski dalej j osadzili z początku w Nowgorodzie zkąd! ----------------
nie tyłyby tak groźne, gdyby było jej podziału j odgtawiono j % do Schlnsselbnrga i rezpnszczo; .j Z Warszawy donoszą, że wszyscy dowódzcy 
moralnego, gdyby panowały jedność duchowa i zmysł wio^  dja uspokojenia wzburzonych umysłów źe pułków stojących W
praktyczny. Nie mielibyśmy tak jak dziś pnbliczne- . . . .  J i _ - t -  j  j --------
go, piśmiennego zgorszenia przed obcymi, pod pre
tekstem nmiarkowania haniebnego hołdn oddanego 
carowi nieodpowiedeialnemn za barbarzyństwa po
pełniane na Polsce, i patrjotyzmowi moskiewskiemu.

Nie ma wątpliwości, że dążyć należy do uobo 
bienia potęgi dneha narodowego, 
moralną odpowiednią wzniosłemu 
rzmionego narodu. Na nieszczęście Polska zdobyć 
się prawie nigdy cie mogła na wcielenie się w je 
dną osobistość, jak to nczynlły za naszych czasów 
Irlandja i Węgry. Brak ten tak dotkliwy dla spra
wy starajmy się zastąpić zbiorowo przez instytucję 
narodową trwałą, która ma tę korzyść, te nmrzeć 
nie może.

To dało powód do założenia temu lat 10 pod 
firmą naukową potrzebną wobec Enropy, ogniska 
zachowawczego wszechstronnej pracy narodowej z 
wszelką rękojmią hezpieczeństwa i trwałości. Słnży 
ono za przybytek dla bogów domowych Polski, dla 
jej tysiącznych pamiątek dziejowych rozsypanych w 
obczyźnie, dziś jnż stanowiących wspaniałą całość, 
która ma uznanie opinii pnblicznej w całej Enropie.
Lecz wysilenia i ofiary jednostki są niedostateczne; 
dzieło narodowe i własność Polski muszą być zbio 
rowo poparte, aby zająć stanowisko odpowiednie 
tak wzniosłemu celowi. Zakłady podobne w różnych 
krajach utrzymują się staraniem i ofiarnością naro
dową. Miałażby Polska stanowić wyjątek? Tego 
przypnścić patrjotyzm polski nie dozwala. Przyj
dzie chwila, te masy świadome zabiegów i celów 
narodowych zastąpią brak ofiarności zamożniej
szych.

„Podział pracy będzie głównym warnnkiem 
dobrego skntkn. Muzeum Narodowe nasze składa 
się z różnych wydziałów, które obejmnją całą jego 
działalność. I tak n. p. jeden z nich jest poświę
cony kapitałowi intelektualnemu, bez którego ża
dne państwo obyć się nie może. Staraniem jego 
est wysznkiwanie talentów i dawania o ile możno

ści środków do ich rozwinięcia, oraz pomoc nau
kową we wyŹBzem kształceniu się młodego poko
lenia Polski za granicą. Na ten cel jeden z pa- 
trjotów naszych zapisał znaczny kapitał, który po 
jego śmierci nada wielki popęd temu kształceniu 
się; tymczasem wydział ten w skromnych rozmia
rach daje od lat lOclu snbsydja miesięczne uczniem 
polskim szkoły politechnicznej i technicznej w Zn- 
rychn; popierany jest wyłącznie przez obcych; z 
krajn bowiem przesyłanie funduszów ustało z wielką 
szkodą narodową.

„Inny wydział poświęcony jest interesem reli
gijnym Polski i szczyci się zebraniem znacznych 
funduszów przesłanych z różnych obcych krajów, 
dla ratowania od nędzy i głodu kilkunastu kapła 
nów polskich wygnanych na Sybir i wgłąb Moskwy.
Mamy nadzieję trwałej pomocy i źe z czasem obej
mie wygnańców podlaskich bardzo licznych.

„Do rzędn ważnych wydziałów należy pole
miczny; on się wyłącznie zajmuje polemiką z pis
mami nieprzychylnemi Polsce, ogłaszaniem broszur 
1 dokumentów urzędowych i w ogólności prostowa 
nien i oświecaniem opinii pnblicznej w sprawie 
naszej; wydział ten kosztowny, bardzo wielkiego 
niytkn, jest w stósnnkn z licznemi dziennikami 
Enropy i Ameryki.

„Te i inne wydziały zamykają w swoich obrę
bach wszechstronną czynność narodową przygoto
wującą systematycznie Żywioły odrodzenia Polski.
Nie ma wątpliwości, że tak dzielnie uorganizowana 
machina, doszedłszy do większych rozmiarów sta
nie się potężną dźwignią w sprawie ojczystej. Na 
to potrzeba zbiorowego ogólnego poparcia

„Zakład muzeum stoi jnż świetnie pod wzglę
dem swych zbiorów ; zaproszony przesłał do sekcji 
polskiej na wystawę powszechną paryzką 12 pak 
wielkiej wartości z przedmiotami historyczno-etno- 
graficznemi i ma wszystkie swoje sale tak zapeł
nione, źe restauracja dalszych plętr gmachu mn- 
zealuego staje się coraz pilniejszą. Wartość ma- 
terjalna Mnzenm dochodzi do miliona franków.
Propaganda polska w jego morach jest nieustanną; 
od rana do wieczora co dzień przez cały rok za
kład ten otwarty dla publiczności wywiera wpływ 
znaczny na nmysły, przedstawiając tyle pamią
tek dziejowych dawnej naszej świetności narodo
wej i płody geninszn polskiego.

Biblioteka głównie historyczna liczy 30.000 
tomów, aktów i dokumentów dyplomatycznych jest 
17.000, są oprócz tego bardzo liczne rękopisma.
Samych dzienników przesyłanych bezpłatnie z ró
żnych krajów jest 60. Do zbiorów najbogatszych 
należą numizmatyczny, stęplów i pieczęci narodo
wych, etnograficzny i płodów artystycznych Polski."

Po przemówieniu p. hr. Platera i słowach 
dziękczynnych ze strony przewodniczącego, prze
czytał sekretarz adres wystósowany do Zarządn 
Mnzenm narodowego w Rapperswylu i wezwał ze- 
branych ażeby w dowód sympatji i solidarności z 
tą instytucją, wszyscy go podpisali. Wniosek se
kretarza przyjęło zebranie przez aklamację.

Pooram no kliku przemówieniach wyrażających

narodowego i solidarności z tąź ^ 8^ “ ^ J eBZCZ®
D dr Stan. Lukas w pięknych a chwytających za 
aerce słowach, mówił o wielkiej doniosłości tego 
Sgnlska praoy narodowej i złożył hołd zasłudze 
meia, który z rzadką n nas wytrwałością i po
święceniem bez granic pracnje dla sprawy ojczy- 
stej Następnie przewodniczący przystępując do drn- 
giego punktu porządku dziennego, udziela znowu
głosu p. hr. Platerowi.

P hr Plater w wymownych słowach, dowodzi 
potrzeby założenia w większych rozmiarach Towa- 
rzystwa ogólnego Polaków w Berlinie, któreby by-

znani jako nipprzyjaciele obecnego staną 
we Włoszech. Ten sam dziennik donosi, że 
dnia wezrrajszego przedłożono sądowi spra
wozdanie o niedzielnej demonstracji do roz
ważenia, czyby nie wypadało wytoczyć 
śledztwa sądowego.

Przyjechali dnia 24. lipca 187S.
HOTEL ZORŻA : O. hrabina Komorowska z 

Włoch. K. Tchórznioki z Krakowa. St. Randean z 
Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI : K. hr. Mołodecki s 
Brodów. K. br. Błazowski z Nowosiółek. K. Mfii- 
lern z Wiednia. K. Gilnreiner z Tarnowa. 9. 
Bnmban z Czerniowiee. W. Linicki z Przemyśla.

HOTEL LANGA : A. Zawinski z Krakowa. 
O. Muller z Wiednia. A. Porges z Wiednia. J. 
Grimm z Wiednia. Dr. J. Gottlieb z Brzeżan. 3. 
Brenner z Petersburga. K. Huller z Czerniowiee. 
W. Katz z Czerniowiee. F. Kolin z Pragi. K. Bis- 
plmyhoff z B&rmen.

HOTEL ANGIELSKI: Z. Krzecznnowicz z
Korszowa. B. Skibniewski z Balic. K. Weber z 
lannniu. K. Moszoro z Korczowa. F. Leszczyński 

Tarnowa. F. Nowakowski z Turynki.

LWÓW, z Izb; handlowąj, 24. lipca.

Gospodarko, przemyj | handel.
Akademia handlowo - przeipysłowa w 

Grasn rozpoczyna z dniem 16. września 16 rok 
szkolny. Rodzicom, którzy chcą swe dzieci wy
kształcić na knpoów, polecamy tę akademię, która 
się cieszy dobrą opinią kół fachowych.

LWÓW dnia 23. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritaa Lwów. Według jakości:

‘Pszenica czerwona od 10’— do 10 25 zł., biała 
od 10'— do 10-26 zł., żółta od 9 75 do 10-— zł. 
jesienna — do — zł. ‘żyto od 6 — do 6‘25 
zł., jesienne , do — •—  zł. ‘Jęczmień browar, 
od 6-25 do 6-50 zł., pastewny od 5-— do 6-25 zł. 
‘ Owies od * do — •— zł. ‘ Gr^ch do gotowania 
od 6-50 do 7 —  zł., pastewny od 5 50 do 6 — zł. 
Wyka od 4’—  do 4-25 zł. — *B6b od 9—  do 

9 25 zł. —  ‘ Kuknrndza stara od 5-75 do 6'— zł., 
nowa od do — —  zł. — ‘ Rzepak zim. od
13 25 do 13 50 zł. — łRzepak letni od — do
— •— zł. —  ‘Lnlanka od — •—  do  •__  zł. —
*Nasienie lniane od — do —•—  zł .   ‘Nasienie
konopne od — •— do — •— zł ,— ‘Koniczyna od —
do — •—  zł. Kminek od — •— do  •__ zł. —
Anyż od — •—» do — •— zł. — Anyż płaski —
do — zł.

Spirytus za 10-000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do — •—  zł.
W terminach w miesiąca:

— •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach nłamkieu oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e  .- 

‘ ) Niezmienne. — Rzepak jesienny do — ■— zł. 
W a l n t a :  mark 57.20, rober 1.24; napo 

leondor 9.27 V*.
W iedeń 22. lipca. Na dsisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich Btajennyoh i pa
szowych 1680, zameldowanych bessarabskich a kon- 
tumacji targ we środę 563, węgierskich 1872, nie
mieckich 135; razem 3750. Targ srana był co
kolwiek ożywiony. Płacono galicyjskie woły sta- 
jenne od 53 do 55 zł., kolorowe galicyjskie prima 
65 złr. 50 ot., jedna partja kolorowych 56 zł., 
węgierskie stajenne 52 zł. do 56 zł.f  oprócz bes- 
sarabskioh co przyjdą na targ we środę 56 szt„ 
zostało niespraedanych 60 wołów, przy ostatku eo
na spadła o 1 zł. 50 ot. do 2 zł. na 100 kilo.'

Krzysztofowicz.

Titeraif Gaz. Nar. i ostał, wiadoiotó
Z Krakowa piszą nam pod d. 23. bm.: „Już 

przed 5 dniami słyszałem od osoby, przejeżdża
jącej z Warszawy, wiadomość, której, nawet zna
jąc Moskwę, nie chciałem z początku dać wiary, 
którą jednak teraz, jako po części potwierdza
jącą się, spieszę wam zakomunikować.

„Towarzystwo dostawców dla armii mo
skiewskiej, działającej w ^urcji europejskiej, 
chcąc sobie ułatwić interesa, poświęciło na to 
sumę 7 milionów rubli, która i trafiła do rąk 
hi mniej ni więcej, tylko głównodowodzącego w. 
ks. Mikołoja.

„W ykrjł to Greigh, jeneralny kontrolor 
skarbu. Na żądanie cara, aby ma wydał dowo
dy, poprosił o rozkaz na piśmie. W  każdym ra
zie za położone zasługi, dostał obietnicę nomi
nacji na ministra skarbu. W. ks. Mikołaj zaś, 
mianowany niedawno feldmarszałkiem za trak
tat sanstefański, dostał rozkaz „zamieszkania na 
wsi". Internowany jest w gubernii Permskiej.

nRelata ref ero-, ale w Moskwie, gdzie Miko
łaj Konstantynowicz okazał niedawnemi czasy a- 
matorstwo robienia kollekcyj z cudzych klejno
tów, wszystko jest możliwe."

Jeżeli ta wiadomość jest prawdziwą, to 
wkrótce sprawdzić się powinno wysłanie w ks. 
Mikołaja do Permu.

Pod tytułem „Liga skadarska" pisze N, W. 
Togblott: Jak można powziąć z telegramów, 
wzburzenie w Albanii wzmaga się w sposób za- 
trważający. Dotychczas miano tam nadzieję na 
okkupację austrjacka, i szczególnie księża kato
liccy żywili te widoki, lecz terazj gdy znikła 
wszelka nadzieja interwencji austriackiej, i mie
szkańcy miasta Antiwari zostali wydani na łap 
Czarnogórców, —  to samo duchowieństwo przy
stąpiło do utworzenia związku pomiędzy mie
szkańcami okręgu antiwarskiego i skadarskiego, 
ku wzajemnej obronie i ku prowadzeniu wojny z 
Czarnogórcami na zabój. W  meczetach, szkołach 
i kościołach katolickich utworzono biura werbun
kowe dla „armii narodowej." Każdy obowiązuje 
się składać pieniądze, broń, żywność i amunicję. 
Komitet akcyjny, rezydujący w Skadarze naka
zał mobilizację wszystkich mężczyzn od 17 do 
70 lat życia, i liczy tym sposobem na siłę 80 d o ,

Wiedeń 23. lipca. Dziś rano nmarł 
radca dwora profesor Karol Rokitansky.

Wiedeń 24. lipca. Cesarz nadał pre
zydentowi lwowskiego sądn krajowego, dr. 
Tarnawskiemu, kawalerstwo [Ritterstand].

W ie d e ń  24. lipca. „Nowa Presse" do
nosi z Londynu: W  instrukcji Salisburyego 
do Russela [posła angielskiego w Berlinie]* 
dodanej jako ustęp do ogłoszonego protoko
łu berlińskiego, uderzającą jest serdeczność 
ustępu, dotyczącego Austrji: Co się tyczy 
granic Serbii i Czarnogóry, tndzież stypula- 
cji względem Bośnii i Hercegowiny, nie na
leży przepominać starego sojuszu i ogólne; 
zgodności interesów Austiji i Anglii; i wie
le zależy na tem, aby reprezentanci Anglii 
co do tych kwestyj popierali każdy odpo
wiedni wniosek, któryby Austrji mógł ko
rzyść przynieść i sił jej przysporzyć.

T r y e s t  24. lipca. „Triester Z tg ." pi
sząc o demonstracjach rzymskich, oświadcza, 
że obywatele Tryestu są dobrymi Austija 
kami, i wzywa Radę miejską do wytłuma
czenia Włochom, że w Tryeście nie ma ję
ków boleści. Spodziewają się manifestacji 
patrjotycznej na najbliższem posiedzeniu
Rady miejskiej.

Bruksela 24. lipca. Nadzwyczajna se
sja Izb została zagajoną bez mowy tro
nowej.

P a r y ż  24. lipca. Mac-Mahoń podpis a: 
i ratyfikował traktat berliński. Wymiana
ratyfikacji z innemi państwami nastąpi bez
zwłocznie.

Rzym 24. lipca. „Opinione" zaprzecza 
pogłosce, jakoby Austrja nadesłała była notę 
z powodn agitacji stowarzyszenia „Italia ir 
redente". Rząd włoski uprzedził możebne 
zażalenie Austrji, wypierając się wspólności 
ze zdarzeniami ostatnich dni, i zapewniając, 
że większość ludności nie brała w nic
udziału.

Londyn dnia 24. lipca. W Izbie ior 
dów odpowiedział Beaconsfieid, że trzymanie 
w tajemnicy traktatu anglo-tureckiego było 
potrzebne. Konwencja ta nie przyszła do 
skntku na podstawie niedostatecznych infor 
macyj. Jeżeli dalsze dokumenta będą przed 
łożone, natenczas Izba będzie mogła roz 
strzygnąć, czy rząd trzymał się dobrej po
lityki.

W  Izbie niższej odpowiedział Bourke: 
Rząd nie otrzymał żadnej informacji o tem, 
by sułtan na wielkiej radzie oświadczył, że 
reformy administracyjne w Turcji azjatyc
kiej muszą być poddane jego prawom udziel- 
ności i juryzdykcji. Oprócz przedłożonego, 
nie masz żadnego innego anneksu do kon
wencji tarećko-angielskiej.

H o 1 k e r oświadczył, że Anglia za
biera Cypr w posiadanie na podstawie i w 
duchu konwencji. W  skutek przedłożonego 
mesażn królowej względem przyzwolenia na 
małżeństwo ks. Connaught i wyznaczenia mu 
apanażów, zapowiedział Diłke wniosek prze 
ciwny.

Królowa nadała Salisburyemu order 
podwiązki.

Konstantynopol 23. lipca. Szesna
ście batalionów moskiewskich z liczną arty 
lerją zajęło Sznmlę. Tożsamo objęli moskiew
scy urzędnicy zarząd od tureckich urzędni
ków, którzy się do Warny udali. W spra
wie opuszczenia stanowisk z pod Konstan
ty n o p o l  co ma nastąpić dopiero po opusz- 
łzeniu przez Turków Warny, toczą się 
żywe rokowania. Turcy życzą sobie, żeby 
się Moskale na odległość 24 godzin po za 
Czataldżę cofnęli, gdy tymczasem Moskale 
tylko na godzinę odległości cofnąć się za
mierzają. Dotyczące rokowania prowadzą 
Turcy z pewnem niedowierzaniem, a to z o- 
bawy, że Moskale tylko chą przyjść do po
siadania Szumli i Warny, żeby ostatecznie 
zawsze jeszcze na swoich stanowiskach pod

 w  Konstantynopolem pozostać. Wczoraj odbyła
pomiędzy któ- (się narada ministrów w sprawie Bośnii.

(bez kuponu bieżącego).
olej galio. Karcla Ludwika , . 245 25 247 50
„ Lwowsko • Caern. -  Jasaka 136 75 139 —

Bankn hip. galio. po 200 złr. . . 244 — 248 —
„ kred. galio. po 200 słr. . 816 ~ 218 —

II. Listy z ant. na 100 itr.
(bez knponn bieżącego).

Tow. kred. galio. 6 pret. w. a. . 85 60 86 30
„ | w „ n 80 — 81 —
„ „ „ 5 „ okres. . 85 60 86 30

Bankn hipot. galic. 6 prot. . . 90 80 91 60
Galie. Zakł. kred. włośe. 6 pret . 91 50 93 25

UL Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roTn. kredyt. Zakładn

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 84 65 85 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 - 91 —
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/o 90 - 91 25
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

„ „ Stanisławowa . , 20 - 22 —
V. Monety.

Dnkat holenderski..................... 5 35 5 45
„ cesarski ................................ 5 40 5 50

N apoleondor................................ 9 24 9 32
Półimperjał rosyjski . . . . . 9 43 9 62
Bubel rosyjski srebrny . . . . 1 72 1 82

» „ papierowy . . . 1 23 1 25
100 marsk niemieckich . . . . 56 70 57 70
Srebro .......................................... 100 75 102 50
Knpony w s r e b r z e ..................... 100 25 102 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 23. lipca 1878 

godzina 2. minut 18 po południu.
Losy kredytowe 162 2£>
Akcje. fran.*auit. -•
Unionsbank 74 75 
Nordbahn 205.— . 
Kolej Alfina. 129 — . 
Kolej Lw.-oser. 137.76. 
Rudoifsb&hn 126.50 
Weg. obi. p. w rt. 68 75. 
Losy z r. 1864 142.50. 
Verkehrsbank 111 — . 
Weg. galic. kolej 96 25 
Bankyerein 115.50 
Koląj Albrechta 38.—

Wegier. kred. 234 50 
Anglo-austr. 116.50
Kolej Kar. Lud. 246 —  
Kolej Połudn. 79 — 
Kolej Elżbiety 175 50 
W  eg. Nordostb. 124 50 
Węg. Ostbahn — 
Galic. iudemniz. 84 75 
Kńej siedmiog. 120 75 
Losy tureckie 26 —  
Kolej Państw. 262 25 
Losy węgier. 85.25
Marki niemieckie 57 15

Rosyjski rubel papier. 1.23s/t. Renta węgierska— .—  
Usposobienie: ciche.

Wiedeń d. 24. lipca,
godzina 10 minnt 36 po południu.

Akcje kredytowe 260.60 Anglo - austrjackie 117.10
Kolei Kar. Lud. 246.25 Kolej Południowa 79 50
Unionsbank

Russ. Banku. 
Lombarden 
Rum&nier .

75.20 Napoleonder .
Usposobienie: silne. 

B erlin  d. 23. lipca.
216.— Credit Actien .

. 138.50 Galizier . .
33.— Oesterr. Banknot.

Usposobienie: ciche.

9.27 V,

454.50 
107 10 
175.—

ło zjednoczeniem  i norganizowaniem wszystkich iy- 100 tysięcy ludzi zbrojnych u -ar- ■ ui- i •
wintów DolBkich, a opierało się na gruncie dobro- rymi połowa jest katolików. Nominalnym k o -, Wieści o bliskiem zawarcia austro-tureckiej

. .  .  _  n n ln  n t n l L a  tr n n J  n  n n ł«4 «r 1 1 r n m n n  r) a  n f n m  t n i  a r m i i  i n o f  R i h - P r f t n k ’'D r t ( l S . .  k S lS L *  A D  f P O n / i i i  / i n f  a / ł     *  m . f  1czynności i miało na celn walkę z nędzą nietylko 
materjalną, ale i moralną.

Ponieważ niektórzy z zebranych, a mianowi
cie ks. A. Popiółkowski, uważają założenie takie
go towarzystwa ze względów praktycznych za nie

Zer.tr K7  « l .  * r 8taarant »Alt-BerIin, Stralnu- 1 odpowiednie albo niemożebne, dla tego obiera ze- 
xi ^  neme»euia p. hp. Wł. branie po dłuższej dyskusji na wniosek p. Tad.

*Ts.ora. Na porrądkn dziennym były dwie , prawy; Dobrowolskiego komisję któraby się zostano wiła
• lastyiacja mnzenm Narodowego w Rapperswylo. nad tą sprawą i ewentualnie wypracowała statnta r—j r  —  7. -  7 „ - - -  --- -- -  —s   . . .

Wnioaek hr. Platera o założenie Tow. wtaj.m- umjącego się założyć Tow. Wzajemnej pomocy w mu, zgadza się i pozwolił nawet 40 oficerom g d jz  jest powott do przypuszczenia, że po

mendantem tej armii jest Bib-Prenk-Doda, ksią- konwencji dotąd nieuzasadnione. TPol. Cor.l. 
żę Mirydytów, który obecnie bawi w Skada-i B  ,
rze i jest zarazem członkiem ligi muzułmańskiej W m  23. lipca. Dziennik radykalny
w Pryzrendzie. W imieniu Geg-Nis (rządu n a -1 „Oapitale protestuje silnie przeciw  demon- 
rodowego) ogłoszono publicznie po wszystkich stracjom, nie tylko uwłaczającym  godności 
gminach, że na pierwsze zawołanie ma się każdy narodowej, ale nadto mogącym w yw ołać za
stawić na miejsce zborn. Komendant turecki ikłania dvDlomatvczne Driennik ton n«l0 Hussein basza mąjący do dyspozycji 12 bataljo- wmiama aypiomatyczne. Dziennik ten polo
nów, przypatruje się spokojnie temu wszystkie- ca ”  ł °cnom usunie, mieć się na baczności,

f i z s a  g a l ie .  T o w . kredytowego^ 
Kupuje. Sprzedaje 

5*/. Listy zastawne opróez ku
ponów 100 dr. po 85 75 86 25

4% Osty zastawne oprócz ku
ponów 100 dr. po 80 26 80 75

Lwów d. 24. lipca 1878.

B  A D E f i L i l E .

ZAWIADOMIENIE.
WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Po

ryto bonlev. Honssmonn 70 mają zsszczyl zawiadomić, 
że w i e l k a  d o r o c z n a  w n i c h  w y p r z e d a ż  
POZOSTAJĄCYCH TOWAROW LETNICH ma miejsce 
obecnie.

K a t a l o g  s z c z e g ó ł o w y  tej wyprzedały 
wysianym będzie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  na ka- 
łde zażądanie.

WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS, za
rządzając wz o r e m l at  p o p r z e d ni c h  TO WIEL
CE ZNIŻONYCH CENACH, wyprzedaż materji ubie
gającego sezonn, pragną tem dać miejsce materjom 
świeżym i nowym, gdyż w magazynach 2699

wszystko musi być PBINTEMPS.PRINTEMPS ■si-jfst ‘.as-1

Ważne dla chorych na raka.
Rosnąca w Indjach roślina Gnaco ma prawie 

boskie poważanie n tamtejszych mieszkańców z po
wodn siły leczniczej na ukąszenie wężów jadowi
tych, rany od strzał zatrutych, tndzież na rany 
w gatunku raka i na opnehlizay. Sporządzony z 
tej rośliny plaster Gnaco i tynktura Gnaco przez 
najznakomitszych lekarzy są ordynowane jako naj
skuteczniejsze lekarstwo na raka, próchnienie ko
ści i puchliny wszelkiego rodzaju z najlepszem 
powodzeniem. Przez zaprowadzenie tych prepara
tów Gnaco apteka „żarn Engel" w Wiedniu I. am 
Hof, i apteka „znm heiligen Leopold" L Planken- 
gasse Wieu, położyły wielką zaelngę około cho
rych na wzmiankowane cierpienia.
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W ied eń  22. lipca
<&aą ga* 

'£$?* {s£  100 %* \)
‘S «ty au-iSr. w banku 5 ??s.

,  wsrabr. 8 ,  
l 889 cało losy (m. k.)

losn ,  ,  .
‘ 1 !-ri- p<>~260 cir. w. 8.4 pr.

-5 " a m  , „ 8 ,
.ii i m >®# o u

» ■# -
• * ,  •-< 180 *  ?• :

V: r.hjłai 4 , .
' r " V- ‘ u .. <t: i 'i ?  ż."*.: ■ .

: ;■
.'•!<;•. '; i ' ■ . . .

B<V;~.-<: k - v ....................

;v.bl53aae jiOżycslri
rauta ssio-ta S pr, <j| 

{ ’ . -  a. , . . \  .
•?. ;.;:i :v jk.i. noź. koi. po IłO yJ

r "■> . .
poi. po IGO >iz. .

T .■:•-'■£■ : ‘;i- :H?ŚpS.k4 kuł. JO 4 tr.

-iarrtje TP^e.
włgło-snBtrj. po 2CK.1 zł. 120 
Bodf.ił.^od. Aot. Ges. 200 tir. 
IV.xład kredytowy d li handlu

pri;«g^3jq ....................
Zakład kr ud. węgisr. 200 ałr. 
Towarc. - Kont niższo-austr.

po i>00 a ł r . .....................
Eimoo-austijackie po 100 ałr.
f - r a s f r - w i  e H p o 3 C 0 s te -

płacą |ł*da"
■-4t. i . *

6460 
666< 

382 60 
38160 
109 26 
114 — 
128 60 
142 71 
14060 

’6 —

34 80 
81 50

92 —

102 25 
85 75

117 25
7 ■■» 50

280 30 
236 25

765 -

64 75 
6675 

383 50 
382 5 
109 75 
114 30 
1.2ł 
43 
4
7 15

85 30
s a 

ga 15

102 75
’ 6

117 75 
7160

260 50 
236 50

775

rHU% & nk  dlii i i « # 8  i prw»».
fk» » » * * ? .  . . . , .

Galłśyji&l -JMAnA \stti, si-ss..
5ti 200 afc.......................

..... jku n u ; L i łustif po GOC ife. 
U sion ba-kw oK . złr. . -
Vi .jin s i jnlf po 100 zł) , • i 
7  sŁohrsbank p~T. pó 140 sir. 
Wiedeński BzakreraSa polOc 

iłr. w. a. . . . . .  .

Akcje kolei.
Albrecht* po 200 ałr.

ałr. arob.

_aabłoty ] l l m" k. . 
■ferdyuanda północnej co 100!1

ałr. is. k. . . . ! . . 
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
EolsigaL Karola Ludv po 200

ałr. m. k...............................
Lwew. Czar. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko "-■dązka (esntrabj.)

po 200 Eh. . . . . .  
Aaatr p ik .  zaok. po 200 t ł .st.

3 3 lif B. po 200 z ł .«
B e loifs po 30C złr. srcbr. . . 
Siodaiiogrcd. po 200 zł. w.a. sr. 
SjJ-staaisanb&an Gseoiteoba) i

200 ałr. w. a........................
Stłdbahn po 200 iłr. orob:. 
Tram wa.j wiea. po 200 ałr. . 
Węgiersko-galicyjaka (Łąck.)

} 200 ałr.......................
Węgier, północe, wacboo... fr;

200 ałr. srobr. . . .  . . 
Wacior. w»ał». (Ostb.) oo200 *1.

’• !* ■ VJ • ■■

pła«l iftta. 
w. a.

835 -  
75 CO

8 3 7 -  
76 20

11150 112 —

11675 117 25

88 75 
12950

39 25 
3 0 -

77 25 1‘ 6 75

3055
'40 -

*160 — 
141 —

24725
138

247 76
138 50

;22 
54 5 i 
26 — 
20 50

22 50 
5 5 -  
27 — 

121 -

264 — 
8 0 -  

1 5 8 -

264 50 
80 60 

158 5ł-

96 50 9 7 -

124 75 12525

2185 •22 25

A.^ejs |^8B&p2owe.
3»Sow. T tysk *,aate. po SCO *3i. 

s „ wind. po 100 *8r 
B tanJsh.poJs.poIOOsis,

L i s t y  z.  „ f cawas  
(za 100 zł.)

Bjdoncred. allg. Oster. 4pr. Jr.
r łao. »331atgpr. wa. 

ur 1 To’* . krat" liom. 4 w. a. 
, ,  .  B 5pr.w .fc

dalio bank nipc 6 prot. w. a.
, Zakł. r. włość. 6 pr. 8 

Towara. kred. miejskie 6 1 ret. 
Bsak usr. *astr. m. k. 5 »?. .

o l| 9 W. fi. S K

Obligacje pierwszsaetw® 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 ałr. 5 prot.
100 ałr.................................

AlfSidzkis po 200 złr. 5 prot.
zi.obr. w. a.....................

Czeska a 800 złr. 5 pr. »r. w. a. 
Ełifciety po 6 pr. ar. w a. . .

a eaa. 1862 5 prot. . .
,  esa. 1870 5 ,  . .
.  em. 187 5 a . .

Ferdynanda pół. 6 prot. m. k.
9 9 6 9  w. a.
a 9 6 9  srobr.

GaL E. Ł. 800 ałr. 5 pr. ar. w. a. 
,  n . em. 5 sret. . •.
,  IŁ  e m .;8 71 8  0 .
,  IV. om. a 300 sł. 5 pr.

Iłwow. C tem  Jusa T. at. ffei*
' i" •- — -rr ,

i§oa. płaoa t|Oa
aft. w. s. ałr. w. a.

J '.w . 2. J JS. II. om. 1807
300złr; Ap ,t. sscir. ,s . 

L wow. Csans. J h . HI. em. 1883
8 8 - 83 25— ...

" " cOO ti §  pr. srahr. w. a. .
Ł-wow. zł. . Ji ss. IV. em. 1878

76 25 76 50

—o  złr. > n.ot. srel . w. a 71 — 72 —
Rudo1 po 300 złr. w. a. i  prot.

arebr/w. i ..................... 8190 8220

10875
Rudolfa om. 869 po 800 złr. 6

108 25 prot. ersbr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po 800 złr. 5

78 50 78 75
92 50 9 3 -
79 50 . — _ prot. srebr. w. a 77 60 77 75
85 75 86 26 8ie«iB!ogrodŁki -! na 200 *Jr.
91 25 9175 5 pret................................. 69 80 7010
92 75 9825
89 50 90 £0 Papiery loteryjna
99 60 99 75

(sz tu k a ).

Zakład kredytowy dla handlu
i przem ysłu ..................... 1 6 2 - <62 50

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglovioh po 10 słr. m, k. . .

3175 
1. - 4 50

75 75 76 25 Krakowska po 20 ałr. . . . 14 75 15 25
Palfiy po 40 złr. na. k. . . , 3025 30 75

74 50 
6 7 -  
92 25 
9180 
85 75 
9,1 rUI

7 5 - Rudolfa po 10 złr. m. fe. . . 34 50 3 5 -
Ks. Sałat po 40 złr. m. s. . , 3 8 - 38 50

92 50 
92 20

St. Genois po 40 zlr- ~i. k. 87 75 38 25
Stanisławowska (pożyczka) po 

) złr. w. a. . . . . . 20 50 2150
9150

103RO
Waldstein po 20 złr. m. k. 2 8 - 24 —vU 0\f Wiudioobgratz po 20 złr. m. k. 28 25 28 75

97 — 
104 75

A -  
105 25 (Dewizy Smiesiączna.)

1 0 1 - 10’ łei Borli 90 mark. . . . . 56 50 56 70
1 0 0 - 100 25 ?rai turt 100 ma : . . . 58 50 56 70
98 40 98 60 Hamburg 100 mark . . . . 60 ou 56 70
98i— 98 50 Londyn 100 funt. satarl. . . *15 50 11590

Parył 1.00 insnków . . , , 4610 1620
«n|^5 80 50

P o e  L ą g  i  k o l  © J o  w o .
Odchodzi se Lwowa:

Podłnc zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed półnuo^ 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (pocia? 
mięszany).

DO PODWOŁOC2YSK: (z Podzamcza): o godź. U  m 30 
wie izór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 
łndnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. I 
min. 57 rano, t pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wiflezór (pociąg osobowy': o godz. 12 min. 25 w po 
ludaio (pociąg mięszauy).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. iniuiit 5 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 mi ant 45 wieczór (po
ciąg mięszany) o godz. 12 min. 50 z południa (po 
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 42 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 m. /8  przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (ua dworzec w Podzamczn): o go
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudnin (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na "dworzec lwowski główny): o
f odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospiei._iy) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po) 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię
szany): godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.-

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalaea 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a i e a f *  
k r w i  pow stałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  .knt 

kiern n a d u i y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy W a łow ej 1. 9 

od godz. 8 — 10 i 2— 4.
(T a k ie  listow nie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego  , P o ra d n ik 8 w pow yiszych  słabościaei- 
(drngie wydanie) m oina nabyć u autora i w księ
garniach, po cenie 1 z łr . 20 ct. za egzeplar^.

2945

O f f f o t t n i k
i/bznajomiony teoretyczuie i praktycznie z ogro
dnictwem, sadownictwem, chmielarnią i pasie- 
cznictwem z chlubnemi świadectwami Polak żo
naty liczący lat 34. poszukuje posady od 1. pa 
ździernika lub żaraz w kraju lub zagranicą, 
p. r. Krasne pod lit. S. D.

t
,

Kucharz i uzdolniony piekarz
który pobierał nauki w kraju i zagranicą wy-; 
rabia wszelkie konserwy domowe a to jarzyno
we, fruktowe itp. z chlubnemi świadectwami 
poszukuje posady w kraju lub zagranicą od 16 
sierpnia żonaty liczy lat 56 bezdzietny.

Adres pod lit. A. D. p. r. Krasne,

/ m i i n n a  l u k n f ł t .
Tflniejsaem zaw iadam iam , ie

magazyn mój towarów Mawatp, j lg f ; tiiulizny
oraz kenfekc ji dla dam

istniejący przy ulicy Halickiej pod 1. 11.
M T  p r z e n i o s ł e m  n a  p i a ć  lY la r J a c M  l i c z b a  1 Q ,

do lokalu dawniei zajmowanego przez °W J. Kiihmayera, w ‘ domu W  Wieczyńskiegc 
Polecając się łaskawym względom do usług S077 1—5

ROMAN W O JtJZN Ń Sł i  we Lwowie.

Udowa
wyższego m-odzeni?, poszukuje miejsca do 
zarządu iomn Jo wolnych osól w każdej ga 
łęzi gospodarstwa obznajomniona, wykaże 
się rekomendacjami godnych osób.
I BIŁ ta wiadom ;ć poste -estante pod 
adrJsą § .  B .  3^87 J—1

f< T  9  z ł r ,  w .  a .
otrzyma ten z Wnycb PP. lekarzy, który 
wyleczy chorego ze słabości, zwanej w 
języku lekarskim „Kachexia“ (Entmischung 
der Safte auflOsender Natur.) Bliższych 
szczegółów udzieli Redakcia „Gazety 
Narodowej ! 3083 1 2

EKSPEDYTOR
p o e s t o  y  i  t e l e g r a f i s t a  kaucjo- 
nowany poszukuje umieszczenia. Adres 
J .  D .  post. rest. B n d z a n ó w .

3073 3 -5

Obwieszczenie.
Akt rozlosowania dzieł sztuki 

pomiędzy członków Krakowskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię
knych odbędzie się dnia 31 Lipc 
b. r. o godzinie 12tej w południe 
na salach tegoż Towarzystwa.

Uprasza się więc tych Szanow 
nych P. T. korespondentów i człon 
ków Towarzystwa którzy dotąd-na 
leży to ści za akcje n1-5 uiścili, iżby 
najdalej dodnia 29 Lipca takowe 
do kasy Towarzystwa przesłać nie 
zaniedbali, w przeciwnym bowiem 
razie narażają się na ntratę korzy
ści akcjami zapewnionych.

Kraków, dnia 22 Lipca 1878 1 
Dyrekcja Towarzystwa 

Przyjaciół Sztnk Pięknyct 
w Krakowie.

3089 1 - 3

Nowa powieść Sacher Masocha.
W  księgarni Gotty w Sztntgard:'ie opuściła prasę nowa powieść Sacher 

Masocha, zatytułowana: „Noiry Hiob* om: 50 pf. Otrzymać możua we wszy
stkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 2755 1—1

Zarząd dó br

Łarszczowice
stacja pocatowo-kolejna pod Lwowem, po
siada do zasiewów - i y i  » zagraniczne 
„.Gardę de chór* (50 kilg. neto) loco 
Barszczowice po 5 zl. sr85 1— 3

i mmmm
m  r  »
m  1  L  T U l  I  r  m T  r

Do teraźniejszych zasiewów

WE LWOWIE 
plae H alicki 1.15.

w gmachu 
Bankn hipotecz.

oirzymał t r a n s p o r t  ś w i e ż e g o  n a s i e n i a  
<jrło ivny skład iitn̂ ion

TEOFILA ŁUCKIEGO
Dla ks. Bukowiny
w Czerniowcach

ulica Ruska-

Rzepy Ścier lowej Bawarskiej okrągłej lub długiej j-dn o kilo zl. l i 0 od 5 kilo zacząwszy po zł. 1.10.
Bzc^a pastewna angielska (Turnlps) l kilo zł. 1 50 od 5 kilo zacząwszy po zl. 1.40.
Zamówienia na Haarlemskle cebulki kwiatpwe p.cyjmnje i rozseła z końcem s i e r p n i a .  
Najlepsze belgijskie pasy skórzanne do maszyn i młocarń w różnych szerokościach po miernej cenie. 
Sukna wyrobu z dóbr JE. hr. A l f r e d a  P o t o c k i e g o  w Ł a ń c u c i e  metr po zł. 2, 2.25, 2.50 i 2.7 .
Bundy do podróży bez nodszewki po zł. 16. 18, 20, 22 do 25.
B u n d y  „ z podszewką po zł. 20, 22, 25, 28, 30 do 36 zł.
Smarowidło betęftjskie do osi beczułki ćwierć cetnarowe do złr. 250. 80G4 3—3

Rachmistrz,,
z teoretyczuem wykształcaniem 5 kilknle- 
tfiią praktyką, tak w krajn jak i za gra
nicą, megący złożyć kancję, poszukuje p6- 
sady korespondenta, kasjera lub ajenta po
dróżującego w większym zakładzie fabry
cznym lab t. p. instytucji. Łaskawe zgło
szenia przyjmnje Aoministracja „Gazety 
Narodowej* p oi lit. A. Z. 3086 1—3

Poszukuje posady

RACHMISTRZ
mogący pełnić obowiązki k a t  j e r a  
l u b  t n s g a k y n ie r a  za złoienism 
odpowiedniej kaucji, mający chlubne re
komendacje z dziewięcio letniej służby. 
Przyjmie obowiązek w. zawodzie gospo
darczym lub fabrycznym, Blizszą wia
domość udzieli Biuro wywiadowcze J. 
BiCklego we Lwowie Rynek 1. 40.

3044 3—3

Z powodu wyjazdu
bardso tanio: iwa wielkie p 
koje frontowe i jed u mały. be
kuciini, w domn I. U . nlica Teatralna; 
gdzie sklep p. ^Skierskiego za bardzo mier
ną cenę zaraz do najęcia. *amże lą także 
zupełnie nowa kusa fł'ertk**ima 
i ,-ożne meble tanio lo  nabyci* Wia 
domość tamże 1. 11. ulica T e a t r a l n a  2. 
piętro. 8079 2—8

H
U  w i a d o m i e n i e

NAJWYBORNIEJSI

P i e r n i k i
własnego yrobu 

na s z t u k i  i p a c z k i  
poleca

Mienia Jana Miera
3005 ” 6 LWOWIE 1 8 -3 0

obok Wiedeńskiej kawiarni 
Dla panów kupców, cukierników 

i odprzedających ceny zniżone.

Majątek
wartości aż do 300.00u zł. poszukuje się 
do nabycia. PT. p .-ju aw cy  raczą 1 
oferty do Bióra wywiadowczego w hotelu 
„Goldener _.amm“ Czerniowcach z wy 
szczególnieniem z ile morgów pola orne 
go, la.sn, pastwisk itp., z jakich zabudo
wań mieszkalnych i gospodarczych mają 
tek się składa, z załą :eniem 10 grajca
rową marką listową, odesłać. 8084 1— 1

1 Każdemu, kto do Wiednia jedzie
cierpi na zęby, zalecamy słynnego 

| lekarza
O .  B e r z ł 9

1 wynalazcę patentowanych przez cesa- 
I rza Austrji i króla Węgier z ę b ó w  
nieprzi r izk adza jacych  pod 
n ie b ie n ia , Wien, Btadt, idler- 

| e«»e  1- 2800 1--6

Dla chorych i zdrowych 1 
< FLEH11IA Irztju czu n  na m uzzknly

patentowana vj Ameryce, Austro -W ęgrzech  , Niemczech, i w innych 
europejskich pańAwach

aiywrŁ się ,  t b y  ob ieg  k rw i  regu low a ć  c t  dridzę fU jo leę iezne j ,  jGkot*, gdy komu 
nogi  tretwie jfi  lub ręce ,  przy  koDgestjach do róśoyrh  c » ło n k ó w ,  rówaieis pray  ch ro -  
n i c r n j c h  re u m ityzm ic lt ,  j&koteź p r ty  ogÓLaem ostnl ieDiu m u szku łów  itp.

TeneraiuJi sprzedaż na A u sw o -W ę g ry  u 
K E O B f i i  W I T T E ,  W i e n ,  S c h c t t e n b a  t e i  6 .

C e n a 6 złr. a. w. -za s z t u k ę.
Odpriedaj^cj.  o trzym a ją  rabat.

B roszu ^ ob ia in ia ją ra  można otrzymać u ’ o e p l i t ł  e t D e u t i c  k e  przed
tem C z e r m a k w Wiedniu.* oceniona przychylnie przez .A llg . WieDor MedU, Zei- 
tung* nr. t3 i przez W iener Medie. WochenacbrifL4* ńr. 12. 3070 1 —3

li i !  B  1 U I .m
t
%%% zakiad kąpieli siarczanych od 100 lat w kraju zaszczytnie 
^  znany, trzy mile ode Lwowa a jedna mila od Lródka i Szczer- 
§g ca oddalony, otwarty jak co roku od 20go Maja do 
ig* Września.
^  . Zamówienia pod adresą:

| Zarząd kąpielowy Lubień pod Lwowem. ^

t ^ w i s s s s s m m m m i i

końca 
3057 5—10

m
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m
I

i Kucharz
nzaolniony kawaler w młodym wieka o- 
patrzony chlubnem. świadectwami. Poszu
kuję posady w prywa ,nym domu. Oferty 
znaczne E. R. ul. Halicka Nr. 18. u stróża 

S080 2—3

Uoncypient notarjamy
maja-v trzyletnią praktykę notarji 
sądową posznkuje zatrudnienia, 
ważn e pracował w wyrabianiu

restant w D o b r o m iln . 1 - 2

OGŁOSZENIE.
W g im n a z jn r  • b r z e ż -  u a k ie in

potrzeba n a r ’ z y c i e . l a  ś p i e w u ,  któ 
rego nauka odbyw się tygodniowo 4 

idzinach za roczną, remuneracją 1 iO zł 
idolny fortepianista, jakiego t. obecnie 

nie ma, mógłby z początkiem roku szkol
nego znaleźć łatwo dpowieduit utrzyma
ni Obiegający się' ) owyższą prowiz 
posadę, echcą do 2 5 .  s i e r p n i a  b. r. 

lać iie piśmiennie do dyrekcji c. k. gim 
tałączą świadectwo moralności, oraz do- 

knmenta, stw i dzające gruntowną znajo
mość m ’ zyki i języka polskiego, który jest 
ięzykii m wykładowym. _ 3078 2—3

C. k. dyrekcja gimn.

R e a l n o ś ć ,
pod 1. 747, we Lwowie. .

(tuż za ogrodem Prochaski) z 3 budynka
mi mieszkah cmi do 30 pokoi, lodownią, 
oraużerją, studnią i )grod »m c .tocowym 
w ogóle do 4 mor,,, obszaru a wolnej 
ręki do sprzedania.

Biiiss wiadomość n pp. adwokatów 
dr. -Tulinsza Popiela we Lwowie, dr Hen 
ry a Mar- w TarnoDolu. 2921. 8 10

DO W YNa JĘ C IA
przy ul. S o b i e s k i e g o  1. If. na pier- 
szem piętrze 6 pokoi, kuchnia, spiżark 
itrych i piwr.w0. Bliższa wiadomość 
hsndln p. A .  W e r n e r a .

!! K t o  !!
ną n a u c - y c i e i - ^ ę ,  raczy się zgłot.c 
calem zaufaniem do B m r a  w y w ie  
d o w c z e g i  i  o g ł o s z e ń  J .  P o l i ń  
' k i e g o  niica Karola Lndwika 1. 7. i 
Lwowie, a pewnie zawodu nie dozna.

1924 5 6

m j A  Z B Y C I A
pewnego nader powszechnego artykułu, p o 
szukuje się bez narażenia się na wydatki 

oby wszelkich stano . n_ prowincji. L i
stowne zapytania pod: N c b e n e i n k o i n  
m e n  d > ( « I Ł r  A  C . l n n o n c e n  

ń |  t e j i t i o n  • re W i e d n i u ,  B i e -  
ó r g a s s e  1 3 .  2798 8 -  20

m m m m i A

. J A N A  M I  L L K R  A
:

WE LWOWIE Nr. 12. 297? l i  ?
o b o k  w i e d e ń s k i e j  k a w  i a r n i  i Ig

noleca własnego wyrobu:

B o m a d h l ALBERTY A \6rIELSKIE
do herbaty.

K a r m e l k i . H E R B A T Y  t™».
O W O C E

C z o k  o ła d k i tjIM Ł IM H H
krajowe francuskie i Amsterdnuiskie.

P i e c z y w k a  do h e r b a t y . W W A  francuskie
na kieliszki i butelki.Pięknie i gusto- TORTY  

wnie ubierane 1  v l i l  A .
G U M O W E  P A S T Y L K I

od kaszlu.N a js m a c z n ie js z e  c i a s t k a ,
" 5  wielki wybór.

Prawdziwy Likier
Banano, Jttarascbino, Char- 

t r e s  i  B e n e d y k t y i i k a *

S K Ł A D  C Z O K O L A D Y
Masona, Suszarda i Jordana.

I  Nwj; S r zy pierników
■ . uznanych za najlepszy wyrób

0 każdej porze 
K A W A ,  H E R B A T A ,  

C Z O K O L 4  D A  i  L O D Y .i|  Konfitury, kompoty, 
.  I  g a la r e t k i ,  soK i i s o r b e ty .

Zamówienia wykonują się naj- 
aknratniej z największą starannością.

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprz. galic. akcyjny

BARK HIPOTECZNY
podaje do 
30. kwietnia

w e  L w o w i e ,
pow szechnej ** iaduinoś’ i, źe niew ykup one z dniem

1878

Z A S T A W  f
w k a s i e  z a l i c z k o w e j

mianowicie:
p a p iery  w artościow e, k lejnoty , d rog ie  kam ien ie, 

p erły , korale, złoto , srebro itd. 
d n ia® .i 7 . sierpnia 1878, o godziuio wpół do 10. 

przedpołudniem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 3055 l —i

Lwów dnia 13. lipca 1878.
Dyrekcja.

wkładki do łóżek, smoczki, w strzykiw ki klyatyrnwc i ke ' 
Mece, bougie, kałetry, suspenzorjt, nocniki, przepaski rap' 
torowe, aparaty inhalacyjne, pończochy dla cierpiących n* 
kurcz w żyłach, poduszki napełnione powietrzem, nocniki de 
podróży, lawoary, wanny kąpielowe, torebki toaletowe, czep 
ki du kąpieli, paski do pływania, kubki, manierki, zabawki* 
p łaszcze  na deszcz i inne wyroby a gumi, dostarcza

J. N SCHMEIDLER, we Wiedniu,
VII. Stiftgasse 19Gummiwaaren -F a b r ik s - N iederlage,

2797 4 18

Ważne
ila panów w_aścicion gorzelń i 
cal .©Tjrrt tudzież dzierżawców 

potutku kpnsnmcyj lego.
Na poprzednie listowne zamówienie, 

nabyć będzie możua u podpisanego -z po
czątkiem Września b. r. za zaliczeniem 
pocztowem, wydane w języku polskim 
dzieło, zawierające nowe ustawy opodat 
kowania nięsa, cukru i gorzelń wraz 
z potrzebnemi wyjaśnieniami i wzorami. 
Cena jednego egzemplarza 2 złr.

Tarnopol w Lipcn 1878 
3081 1 2 Iń tdw ik  T ertil

c. k. komisarz straży skarbowej

Z a t v a t  d z  j n i u
eaprhiega , \ i  leczy p rzez  użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

( zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają i 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  *aryżu p. Behaut, rne 
St. Quen]tin 24. Wymagać należy aby 
pigułfii CauTaina znajdowały się w pude 
łeczkacb kartonowych, wł ożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każuej >ig iłce znaj 
dowst się napis Ca,uvain. 685 4—?

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25 
Dosta moina re Lwowie i aptece 
'£. Blknlascha i Z. Rnckera, 

w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran 
ciyńskiegc i »» Redyka; w Po? - aa in 
w ipt. di Minkiewicza; w B r o d a c h  w 
ipt. pp M. Knllak i Frauzosa

Gnaco
Cierpiącym d& raka, próchnienie kości, puchlisny itp., łanim siV adecyduja na o - 

peraeję lub amputacją naleea *ię nowo w ydana broaanra l)r . G. SCHMITTA .
W y « ła ^ w la ś n ie ^ u ^ jr i> lrn b # C k a  w Wiednia I Herrngasse 3. i we wszystkich 

księgarniach jest do dostania po 30 ct.
P H E P E R A T A , ich przymioty, skutki i sposob ożywania przeciw  
chorobie raka, wszelkim gatunkom ran, próchnienia kości, puchli- 
zoorn, chronicznemu kaszlowi i chrypce, chorobom macicznym, s ła 
bościom szpiku pacierzow ego, reumatyzmowi, chorobom skórnym 

(Caries der Zlhne, Skorbut des Zabnfleisches, Zahnschmerzen itd.) i wszelkim szkodliw ym  
zakażeniom krwi, przez Dr. G . v . S c h m i t t  z Moskwy.

Licsne świadectwa powag lekarskich o skuteczni ści tego środka mogę. byo okaż ąno.
Patrz enzię w Med. Wochenschrift nr. 4£ą i  r. i u? i nr Z? 

z 6. dpea 1 8 / _____________________      ‘£1 ~
---------- G l ć w s k ł a d  p r e p a r a t f t w  O u a c o  O  v . S ch Y Ł -tt , cnajdaje .ie  we Wiedniu
u C, i -nbnera Apetheke -*um E u re l- im  Hof 6. — Skłftd u Ph. Neusteiaa Ap
heil.. Leopold, Ecke

sum E »gel“  am Hof 0. — Skład u Ph. Neu*teina 
der Spiegel- and Plankengasse.

BB ■ b b m e m m w m m  m m h i w  w

Vpotheke zan

Państwo Humieuiec
s p r z e d a j e  k n u r k i  siedmionuesięczne 
p r o s i ę t a  trzymiesięczne czystej asv 
Yorshir i “ uffolk. Bliższj wiadomość w 
zarządzie dóbr H u m i e n ‘ e c  poczta 
"zczerzeo. 3(̂ 74 S - -3

D esiu fd cja
jest jedynym środkiim zapobiegają
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza
niu desinfekcji ja k o to : K v  j S
k arbolow y surowy i czysty, 
wapno karbolowe, m ydło kar
bolowe, siark  .n  żelazawy itd. 
na składzie u 2844 4 --?

Piotra Mikolascha 
we Lwowie,

Kantor wymiany
c. k przy w. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje ł sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

«°|0 iLiISTY hipoteczne:,
tóre według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 

i aajw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupi'arnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje służbowe i wadja — są v? tymże lantorze do nabicia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się Dezwlooznie 
po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2943 9 —?
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Towarzystwo

Galicyjskiej basy s;alicżbowej
2 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  orzys m uje

Wkładki na książeczka oszcządnośc.
o d  j e d r e g o  z l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniowera wypowiedzeniem,
p o  7 ° /o  z 1 4 -  „ „ 2947 4 - f

po 8°/p Z 30- „
U działy zaś członków oprocentowują się od dnia 

p io i iv82ftj wkładki.

Pod temi samenn warunkami przyjmuje Tonrarzystwo gali
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dziai zastawniczy.
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H f ,  W r y d ,  M j e n f f i l a

hwlsam brzoiwiwy
zajmuje wskutekwybornego skutku i dobroci p-ierf « ip  miej
sc* między wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uz.ianym 
jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te sp 
Wiły mu sDwę europejską i uczyniły go niezbędnym .la 
wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywi'*'zoranych naro
dów. Części cery posmaiowan tą

rośliiiaą emalią -^iękuo^ci
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączenia z najpię
kniejszą gładkością i delikatnością. Po każdorazowem uży-

  cin odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez c bar
dzo wiele osób uwolnionych zostało zunłnie z wszelkich zastarzałych ćierpiei. 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, b_ zn z ospy, węgrów, wyp 'y tów, 
wyrzntów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdr rej ;ery, iszą, w 
i t. p. Prócz tego cera nabrała w -każdej -orze roku podobną do ikąąjuitu 
biał ść i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie piękne, cery,’ co fę zachu 
wuje nawet do późnego wi u “174* —50

Słoik z opisem użycia kosztuje 1  z ł r .  5 0 - 
Do nabycia we Liwowie u p. Zygm. fiuckera, apteka pod irefc i 

•  orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny 
I  skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu.i / >.».
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